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Referat gospodarczy członka Egzekutywy dra Rotenstrefcha 
na Kongresie

(Specjalna służba informacyjna „Nowego Dziennika“ przez Ż. A. T.)
Zurych, 15. 8. ŻAT. Po przerw ie od czwartku  

w ieczorem  do n iedzieli rano, zebrał się dzisiaj 
Kongres Syjonistyczny. Po rozpoczęciu obrad o 
godzinie 10 przed południem  w ygłosił referat 
Kurt Blum enfeld o zadaniach Keren Hajesodu w  
now ej decydującej epoce odbudowy Palestyny i 
syjonizm u.

Następnie zabrał głos członek Egzekutywy Dr 
Rotenstreich, który w ygłosił dłuższy reterat o po, 
lityce gospodarczej E gzekutyw y Syjonistycznej. 
Dr Rotenstreich podkreślił szkodliw ą politykę  
celną angielskiej adm inistracji w Palestynie. 

Polityka ta rujnuje n ie tylko przem ysł, 
lecą rów nież roln ictw o paltstyńsk ie.

W w ielu wypadkach nie opłaca się po prostu  
zbierać plonów  z pól, gdyż na skutek polityki cel­
nej rynek krajowy zalany jest zagranicznym i pro. 
duktami rolnym i, sprzedaw anym i za bezcen. Re. 
fe ien t omawia politykę rabunkową, jaką niektóre 
kraje stosują w obec rynku palestyńskiego, w yko. 
rzystując artykuł 18 mandatu, który zapew nia  
państwom  należącym  do Ligi N arodów  otw arte  
drzw i. N iektóre państwa prowadzą w  stosunku  
io  Palestyny politykę, która

wręcz podkopuje bilans handlow y tego 
kraju.

Referent przytacza przykład, że państwa ekspor 
tujące do Palestyny towar na sumę 1,200.000 fun. 
tów  nie chcą w puszczać do sw ego kraju produk. 
tów  palestyńskich na sumę 100.000 funtów , doma. 
gając się, Bby jeszcze za tę sumę nabyto drzewo  
na skrzynki pom arańczowe. Dr R otenstreich za. 
pew nia. że Egzekutywa poczyni wrszystko, aby 
spow odow ać zmianę tej szkodliw ej polityki. E. 
gzekutyw a postanow iła przy pomocy A nglo.Pale. 
stine Bank użyć w szelkich środków , aby prze. 
prowadzić sanację budżetu handlow ego Palesty. 
ny i

usunąć anom alie, którymi nie jest już o. 
barczony żaden kraj 

i Egzekutywa apeluje do całego żydostwa, aby 
popierało gospodarkę palestyńską, przez

kupow anie produktów palestyńskich.
Dr Rotenstreich omawia następnie przyczyny  

kryzysu gospodarczego w P alestynie i gw ałtów , 
nie atakuje politykę gospodarczą rządn palestyń. 
skiego, który nic nie czyni dla popierania pro. 
dukcji krajowej. D opływ  kapitału do P alestyny  
zm alał i aczkolw iek przem ysł żydow ski zairud. 
nia obecnie 25.000 robotników , liczba ta jest o 
7000 mniejsza, niż w roku ubiegłym . Dr Roten. 
streich omawia następnie prosperity rozwoju por. 
tu tel.aw iw skiego, który ma przed sobą w ielką  
przyszłość Omawiając ogólną sytuację gospodar. 
czą referent podkreślił, że w  ciągu ostatnich 2 
lat

różne czynniki natury politycznej i go. 
spodarczej w płynęły  na zm ianę koniun. 

ktury gospodarczej.

Spadek cen pomarańczy w płynął ujem nie rów nież  
na sytuację przem ysłu i handlu. Egzekutyw a do. 
kładała starań, ąby przeciw działać czynnikom  n- 
jemnym w  życiu gospodarczym  i oddziaływ ała n_ 
rząd, wykazując szkodliw ość jeBo polityki. W 
pew nych dziedzinach udało s^ę osiągnąć w yniki 
pozytyw ne. Egzekutyw a w ie le  uczyniła w kierun 
ku zorganizow ania rynku zew nętrznego i może 
się w ykazać jak najlepszym  w ynikiem  w zakre. 
sie popierania w ytw órczości krajuwej.

Dr R otenstreich om ów ił prosperity gospodarki 
palestyńskiej w  now ej epoce rozstrzygnięć puli 
tycznych w yw odząc że jakkolwiek się będzie 
kształtow ać sytuacja polityczna,

Egzekutywa będzie kontynuow ała sw o ­
ją konstruktywną politykę gospodarczą.

organizacji syjonistycznej, oZm na zapłacenie 
grzyw ny.

PROTEST

DZTAŁALNOść WIZO 
Kongres w ysłuchał następnie spraw ozdanie pa. 

ni Steiner o rozwoju pracy Wizo zarów no w- Pa. 
lestyn ie jak i w  innych krajach. Referentka o. 
m ów iła poszczególne działy pracy W izo, jak w y ­
chow aw czy, opieki nad dzieckiem , Hachszary, 
kształcenia zaw odow ego itd.

WYROK
W im ieniu Sądu H onorow ego Organizacji Syjo. 

nistycznej podano następnie do w iadom ości, iż 
Sąd H onorow y ogłosił w yrok w spraw ie redak. 
tora organu Judenstaatpartei „Kongrestribune“ 
Grubnerowi, który w pierw szym  numerze sw ego  
pisma zam ieścił artykuł atakujący członków  Sądu 
H onorow ego. Grubner skazany został na pozba. 
w ien ie  prawa piastow ania w ciągu półrocza ja­
kiegokolw iek stanow iska i funkcji honorow ych w

W im ieniu delegacji n iem ieckiej odczytał na . 
stępnie z trybuny Kongresu dr M ichał Traub, któ. 
ry należy do delegacji niem ieckiej, protest prze. 
ciw ko temu, że oficjalna K ongreszeitung oraz o- 
ficjalne biuro prasow e Egzekutyw y przedstaw iło  
w yniki głosow ania nad rezolucją polityczną w ię, 
kszosci jako zaakceptow anie zasady podjiału Pa. 
lestyny, podczas gdy w  rzeczyw istości kw estia , I  
ta ma być dopiero rozstrzygnięta przez 21 K ok S- 
gres Syjonistyczny. Dr Traub potępia takie ośw ie- 
tlen ie jako fa łszyw e i domaga się, aby prezydium  
Kongresu ogłosiło ośw iadczenie, stw ierdzające  
faktyczny stan rzeczy.

Dr M achower, który przew odniczył na dzisiej. 
ozym posiedzeniu przedpołudniowym  kom uniku, 
je, iż następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj w  
niedzielę o 8 w ieczorem . N iew iadom o, jednak, czy  
będzie to już ostatnie posiedzenie Kongresu, gdyż 
nie w szystkie komisje mają już opracow ane re. 
zolurje.

- < > -

Fundusz antypodzialowy
Jerozolim a, 15. 8. (ŻAT). Z iuicjatywy kilku 

osobistości powstał specjalny fundusz antypo- 
działowy, którego celem jest zwalczanie planu 
podziału Palesłyny. Do rady nadzorczej ciowe- 
go funduszu należy miedzy innymi p^of Klau-
6ner.

Kongres Agudy 
a sprawa podziału Palestyny

Marienbad, 15. 8. ŻAT. W związku z obradami 
św iatow ego kongresu Agudy w ielk ie zaintereso­
w anie budzi kw esna, jakie stanow isko zajmie kon 
gres w obec planu podziału Palestyny. W rozmo. 
w ie  z przedstawicielem  żA T.nej prezes honoro. 
w y związku rabinów  ortodoksyjnych w  Stanach 
Zjednoczonveh i Kanadzie rabin E liezei Silvei o . 
św iadczył, iż sprawa palestyńska stanow ić będzie 
ośrodek obrad kongresu Agudy. Rabini amerykań. 
scy zajęli w  tej spraw ie jasne i zdecydow ane sta.

now isko. W specjalnej rezolucji konferencja ra 
binów  z Atlantic City ostro i stanow czo w ypo.

w iedziała się przeciw ko podziałow i Palestyny. 
Rabin Silver zaznaczył, że kongres Agudy w iele  
uw agi pośw ięci spraw ie w ychow ania religijnego  
i popierania jeszibotńw. W końcu rabin Silver 
w skazał na od-odzenie religijne w śród Żydów a. 
m erykańskich i rosnący prestige rabinów  przy  
rów nocześnie malejącym w p ływ ie  żydostw a re. 
form ow anego.

Utonął znany działacz 
społeczny

Pińsk, 15. 8. Wczoraj w godzinach popołu­
dniowych utonął w Pasiecznej kołc Nadwor­
nej dyrektor Ubezpicczalni Społecznej w Piń­

sku Emil Diehych. &. p. Dietrych był pręz£- 
sem oddziału Polskiego Białego Krzyża w Piń­
sku i długoletnim komisarzem uhęzpięęzeń 
społecznych od chwili założenia tej instytucji 
oraz znanym działaczem społecznym na Pole­
siu ooznaczoi.ym wiciu orderami.
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Walka 9 Egieftutywę rozpoczęta
Dziewiąty dzień Kongresu

ZURYCH, 13 sierpnia.
W  gmachu szkolnym na Wakfmanstras.se 

wre juk w  ulu. 1 u odbywają się narady 10 
komisyj Kongresu. W czoraj do późnego 
wieczora toczyły się wstępne narady. Repre­
zentanci Egzekutywy przedkładali swoje pro- 
iękfy. Dziś rozpoczyna się batalia. Godzina 
.1 przed południem- W iększość komisyj nie 
rozpoczęła jeszcze narad. Na k orsarzach  
rozhowory. Nastrój zdenerwowania Sobota 
na karku. Trzeba się spieszyć, spieszy... — 
W eizm ann i Goldmanin wracają dziś z Gene­
wy. Poczta pantoflowa pracuje. Zamordowa­
nie Sidki paszy jest żywo komentowane. Co 
z tego wyniknie? Jak to wszystko się odbije 
na obradach genewskich?

Padają nazwiska now ych kandydatów na 
członków Egzekutywy; lord Melchett, prof. 
Namier, referent polityczny Histadruthu, 
Dow Hos- Komisja permanencyjna odroczyła 
'wczoraj swe obrady nad składem Egzekuty­
w y aż do powrotu W eizmanna. Każdy wie, 
że bez niego sprawy tej n ic warto omawiać, 
a tym miniej decydować. Także Ben Gurion 
teraz me decyduje. Tak się ułożyły stosunki 

L na tym Kongresie: W eizmann jest aktywniiej-
 ̂ szy niż zwykle także na terenie wewnętrz­

nym. Uderzającym było w jego ostatniej m o­
wie wprosi demonstracyjne faworyzowanie 
Czertcka. Młody Czertok po hymnie na jego 
cześć pocałował W eizm anna jak syn. Usysz 
kin wystawia żądanie, abv znaczna część 

^członków  Egzekutywy rekiutow ała się 
opozycji. Jest to pierwszy krok do ko-ni- 

&  ,'omisu ze strony Usyszkina. Prze-d kilku ty­
godniami brzmiała nuta nieco inaczej: ni­
gdy, rozdział organizacii. exodus. Teraz nie 
wyTgląda to już tak gorąco.

W tej chwili nadchodzą wiadom ości, że 
W eizm ann i Goldman wracają dopiero po 
południu. W obec tego Komisja polityczna 
odroczyła się do soboty wieczorem. Równo­
cześnie dochodzą nas wiadomości o tvm, że 
W eizmann i Goldmanin słuchani byli przez 
członków Komisji Mandatowej. Stawiano im  
bardzo ciekawe pytania, niektóre wskazujące 
na to, że Arabowie inspirują członków Komi- 
s ‘, w  sposób niezwykle charakterystyczny, 

ziś — bardzo modny. Oszczercze inspiracje 
są oczywiście odpierane. Dochodzą również 
słuchy, że —  Żabotyński rozwija silną pro­
pagandę, mającą na celu wykazanie, że pro­
jektowane państwo żydowskie nie może dać 
miejsca znaczniejszej imigracji. Równocze­
śnie w Zurychu przebywa Dr Schechtmann, 
prawa ręka Żahotyńskiego. Mam to wrażenie 
na podstawie szeregu rozmów, że rewizjoni­
stom nie raźno obecnie poza Organizacją Sy­
jonistyczną. W  gruncie rzeczy szukają drogi 
po-wjptu- Gdyby n. p. — nie piszę na wiatr — 
zniżono cenę szekla, aby wybory na przy­
szły Kongres, mający ewentualnie powziąć 
decyzję w sprawie podziału m ogły ogarnąć
— miliony wyborców, rewizjoniści byk.by 
skłonni wrócić, bo spodziewają się, że przy 
tafciej akcji wyborczej decyzja wypadnie — 
przeciw podziałowo. Rewizjoniści nie są zre­
sztą niezadowoleni z umiarkowanej i w iążą­
cej ręce rezolucji większości. Ich cały atak 
koncentruje się przeciw osobie W eizmanna. 
Twierdzą bowiem , że W eizm ann steruje zde­
cydowanie w  kierunku podziału.

Notuję także poglądy na tym odcinku, abv 
wskazać, że rozipęd rewi 5jonistów_ u góry 
zmalał Jest to symptom —  poczucie odpo­
wiedzialności. U dołu oczywiście aspekty są
— eiaśniejsze...

Sytuacja jest rzeczywiście bardzo ciężka- 
W iadom ości o powrocie Nuri paszy do Bag­
dadu nie wróżą niczego dobrego. Ale w tej 
chwili Anglia trwa pr/v swoim planie po-

di .atu. Oczywiście, że w czasach bankructwa 
Komitetu 'nieinterwencji, w  czasach, kiedy  
w gruzy rozpada się komisja rozbrojeniowa 
— jest właściwie cudem, że potęga taka jak 
W ielka Brytania szuka oparcia w — Komi­
sy Mandatowej, w Radzie Ligi...

Zdajemy sobie tu wszyscy sprawcę z istoty 
tej sytuacji. I ci, którzy dali pe nomoonictwa 
Egzekutywie i ci, ktrózy ich odm ówili wie- 
dzą, ża .mamy w tej chwili w tym pokoleniu  
do wyboru — między mniejszym złem a w ię­
kszym  złem. Albo powiedzm y inaczej — m ię­
dzy nadzieją mniejszą a większą..- Nie ma na 
Kongresie najmniejszf go rozgoryczenia m ię­
dzy oboma obozami. Opozycja spełniła sw o­
je zadanie parlamentarne; spowodowała zła­
godzenie rezolucji większości. Bez jej w pły­
wu pełnom ocnictwa byłyby może nieograni­
czone. Pod jej naciskiem są ograniczone. To 
jest — funkcją opozycji i mniejszości. Mniej­
szość nie może nigdy zwyciężyć w parlamen­
cie. Zagadnienie leży w tym, czy ma burzyć, 
czy — konstruktywnie k o r y g o w a ć -  Jeśli obe­
cnie Egzekutywa może powiedzieć tylko nie, 
a „tak“ może powiedzieć tylko Kongres, to 
jest to właónie owa —  konstruktywna kore- 
ktura, której dokonała opozycja. Tej roli o- 
pozycji nie zrozumieli rewizjoniści, kiedy 
wystąpili z organizacji.

Takie właśnie pojm owanie roli opozycji 
powoduje, że po głosowaniu nie ma między 
nami przepaści. Przeciwnie, istnieje tenden­
cja wr ramach stanu prawnego, stworzonego 
przez Kongres — i. teraz pomagać, korygo­
wać i z tej myśli wypływa tendencja do — 
koalicji.

Ale — lewica nie ułatwia nam niestety tej 
koalicji na froncie — wewnętrznym. W czo­
raj wieczorem  do późnej nocy oabyło sie ple­
narne posiedzenie Związku ogólnych .syjoni­
stów, na którym poszczególni zastępcy Zwiąż 
lu? w komisjach referowali stan pracy wr ko­
misjach. W  sumie sprawozdania te dały o- 
braz — pognębienia ogólnych syjonistów- w  
budżecie. W ystarczy podkreślić, że z budżetu 
460.000 funtów na cele osiedlenia Hanoar 
hacijoni ltfA “ i J 3 11 A\yznaczono po.-. 8"0 
funtów-, a dla „Ak:by“ — 600 funtów. To 
wszystko. N ew e punkty osiedlenia „Tel A- 
m al“ i „Hasade“, obie lew icow e otrzyma­
ły po 5.000 wzgl. 5.500 szterlingów. Podaję 
to tylko dla przykładu. Nic dziwnege, że w 
naszych szeregach panuje ostre rozgorycze­
nie, które przenosi się na teren — pentrak- 
tacyi o przyszła koabrw t^rid^ncia he­
gemonii i zepchnięcia ogólnych syjonistów, 
obu grup w  szary kąt — przewija się we 
wszystkich komisjach. Nie będę streszczał 
ich obrad, bo zapewme z telegramów będzie 
ich przebieg znany, pragnę tylko podać tę

Zurych, 15, 8. ŻAT, W czoraj w ieczorem  od­
było się w spólne posiedzenie kom isji perm a- 
nencyjnej i kom isji politycznej K ongresu z u- 
działem  d ra  W eizm anna. Na posiedzeniu tym  
M- Czertok i d r  G oldm ann złożyli sp raw ozda­
nie z akc ji na forum  genew skim  gdzie tow a­
rzyszyli drow i W eizm annow i. Ze sp raw ozda­
n ia  w ynika, że w iększość członków  K om isji 
M andatow ej raczej sk łan ia  się do zachow ania 
m andatu , nie sprzeciw iłaby się jednak  p lano­
wi podziału, gdyby Anglia przedłożyła bardziej 
sprecyzow any p ro jek t. K om isja ob radu je  b a r­
dzo in tensyw nie i p raw dopodobnie do środy  
zakończy swe prace. W  sw ych zaleceniach dla 
Rady Ligi N arodów  kom isja  praw dopodobnie

ogólną charakterystykę. Że w takiej atm o­
sferze, y/śród której żądania tak skrom ne, 
jak wydzielenie kilku tysięcy funtów, spoty­
kają się po prostu z cynicznym uśmiechem  
większości wzgl- lewicy, rodzą się — projek­
ty rozpaczliwego nacisku i  groźby nie w ej­
ścia do koalicji, niic w  tym  dziwnego...

K ierownictwo Związku ogólnych syjoni­
stów, który nawiasem m ówiąc obraduje na 
tym Kongresie z  niebywałą dotąd spraw no­
ścią, tak w  prezydium jak i ,na plenarnych, 
codziennych posiedzeniach, stara się tą na-

6iętą sytuację złagodzić w  pertraktacjach, 
ziś odbędą się konferencje z lewicą, na któ­

rych sprawę postawim y jasno i twardo. —  
Ruch, który przez dziesiątki lat finansował 
pracę, nie pytając o to, czy daje na lew icę  
czy na prawicę, nie da się zepchnąć jak K op ­
ciuszek w kąt. Mam nadzieję, że lewica uzna
— ten raisoir d‘etat. Jeśli —  nie, sytuacja  
będzie bardzo napięta. Nie pozwolim y zdła­
wić osiedlenia naszej młodzieży.

Podjęliśm y również próbę -stworzenia je­
dnolitego frontu z grupą A przynajmniej w  
sprawach w spólnych postulatów Piszący te 
słowa odbył w  tej sprawie szereg rozmów, 
ale gorączkowość pracy kongresowej, natłok  
zajęć i — last but not least — pew ne ham ul­
ce w  grupie A — dotąd nie doprowadziły do 
skonkretyzowania tego wspólnego frontu. 

Nie na nas spadnie odpowiedzialność za to, 
jeśli nasze w ysiłki pozostaną w  sferze ży­
czeń. Przed chwilą zw róciliśm y się ponow- 
nie w tej sprawie do grupy A...

Przerwałem pisanie. Obszedłem wszystkie . 
komisje. Obrady toczą się poważnie. .Oczywi 
ście, że — wśród potoki; słow-.. Zdałaby się 
naszemu parlamentaryzmowi reforma, choć­
by taka, że każdy m ówca musi zacząć w nio­
skiem i tylko wtedy może zabrać głos W  
Ameryce i w  Anglii laki zdrowy zwyczaj już 
przyjęto. Zaoszczędzonoby sob’’e dużo czasu  
i energii. No, ale to jest muzyka przyszłości 
i... energii przewodniczącego, P -zez dwa lata 
gromadzi się — energia „parlamentarna" w  
delegatach, przez 5 dni wybucha. N ie można 
się dziwić, że —  zrywa łamy..-

Za kulisami padło now e nazw isko do E- 
gzekutywy. Pani Jacobs, zasłużona przewod­
nicząca Hadassy. Mnożą się trudności po­
mieszczenia liczby 15 w lieżbie... 10. Mizra- 
chi ma zapewnione dwa miejsca w  Egzeku­
tywie. O psychologi politycznej tej zasłużo­
nej partii wartoby napisać — essay. No, ale
— nie mogę-

Atmosfera dla obrad naszych’ — z  ze­
wnątrz niestety i w  Związku nie jesł idealną. 
Po Kongresie o fym — więcej.

G ężki. ciężki jest poebod żydowski do — 
wolności.. Ale — ad astra — per aapera...

nie  sp rec j’zuje swego stanow iska  wobec piranu 
podziału. P odkreśli ona też konieczność prze­
dłożenia bardziej szczegółowego i dokładnego 
p 'an u . Przypuszczać należy, że R ada Ligi N a­
rodów  na sesji w rześniow ej w yłoni subkom i- 
się, k tó ra  stać  będzie w kon takcie  z rządem  
angielskim  celem szczegółowego p rzestud io ­

w ania p lanu  podziału P alestyny  i szczegółów 
we w szystkich  jego etapach.

Po w spólnym  posiedzeniu kom isji perm a- 
nency jnej i politycznej odpyło się posiedzenie 
kom isji politycznej, n a  k tó re j Czertok i d r 
G oldm ann obszernie ^m aw iali s to sunk i żydów 
sko -arabsk ie  oraz a rab sk ą  akcję  polityczną n a  
fo rum  m iędzynarodow ym .

Sprawozdanie o akcji politycznej 
Ura Weizmanna w  Genewie
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Cztery koncepcje w sprawie utworzenia 
przyszłej Egzekutywy

Zurych, 15. 8. ŻAT. W  sobotę w ieczorem  od­
było się posiedzenie kom isji perm anency jnej, 
n a  k tó rym  om aw iano spraw y, zw iązane z utw o 
rżeniem  now ej E gzekutyw y. O becny na  posie­
dzeniu d r  W eizm ann w k ró tk im  ośw iadczeniu 
w yłus^czył sw e stanow isko  w tej spraw ie. O- 
św iadczył on, iż pom im o różnicy  zdań, k tó ra  
u jaw n iła  się w czasie w ielkiej d y skusji po li­
tycznej, W eizm ann pow itałby Egzekutyw ę o- 
p a r tą  na  szerokiej koalic ji z udziałem  rów nież 
negatyw istów . W  toKu d y k su sji w y k ry sta li­
zow ały się cztery koncepcje, k tó re  będą w cią­
g u  dn ia  ju trzejszego  rozpatrzone przez poszczę 
gólne frakcje , poCzem w rócą na  kom isję  per- 
m an en cy jn ą  dla uzgodnienia. W niosk i są  n a ­
stępu jące :

1. E gzekutyw a pozostaje w sw ym  obecnym  
składzie. W spó łp racu je  z n ią  specja lna  kom i­
s ja  polityczna, złożona z 5 —  9 osób z głosem  
doradczym  i  siedzibą w Londynie. (W niosek 
te n  lan su je  fra k c ja  robotn icza).

JEDYNA DROGA DO SZCZĘŚCIA
prowadzi przez los z kolektury

BRACIA SAFItR , « . 6.
2. E gzekutyw a pozostaje w obecnym  sk ła ­

dzie, lecz dokooptu je  czołowych przew odców  
negatyw istów , przy  czym w chodzą w rachupę 
kan d y d a tu ry  d ra  W ise‘a, rab in a  M. B erlina i 
B. K acenelsona.

3. Obecna Egzekutyw a uzupełniona zostanie 
czterem a członkam i, w  k tó rym  to  w ypadku  
w ysuw ane są  k an d y d a tu ry : M. Szapiro (Ha- 
poel H am izrach i), dr. G oldm ann lub d r  W ise  , 
(g rupa A), B. L oker lub  B. K acenelson (frak - J 
cja robotn icza) oraz lord  M elchett.

4. W niosek  U syszkina, p rzew idujący, że no- : 
wa Egzekutyw a w 40 procentach sk ład a  się z , 
negatyw istów . !

Ja k  tw ierdzą, w iększe szanse p o siada ją  r a - , 
czej dwie pierw sze koncepcje, k tó re  m a ją  t e ż ' 
Za sobą poparcie W eizm anna.

W  sobotę w ieczorem  obradow ały  w szystkie 
kom isje  kongresow e, k tó re  przygotow ują re ­
zolucje do niedzielnego plenarnego posiedze­
n ia kongresu.

Współpracownik Herzla o raporcie Komisji 
Królewskiej i projekcie państwa żydowskiego

Haga, 15. 8. ŻAT. Jed en  z założycieli „Je- 
w ish  C olonial T ru s t"  Jaco b  II. K ann, k tó ry  
należał do ścisłego g rona 'w spółpracow ników  
T eodora  H erzla, w ypow iedział się w  ośw iad­
czeniu d la  ŻATnej za bezkom prom isow ym  sta ­
now isk iem  U syszkina, i zarazem  podkieślił, że 
jvyw ody I. L. M agnesa o konieczności porozu­
m ien ia  żydow sko - arabsk iego  są odzw iercie­
dleniem  poglądów  praw ie całego jiszuw u. I. H. 
K ann  sto i n a  stanow isku  odrzucenia rap o rtu  
K om isji K rólew skiej i je j propozycji. D la sy­
jon izm u urzeczyw istnienie pań stw a  żydow s­
kiego n igdy  n ie  było celem  sam ym  w  sobie, 
lecz ty lko  środkiem , k tó ry  zapew ni rozw ój n a ­
ro d u  żydów akiego i um ożliw i m u  zdobycie 
stanow iska  w śród  innych  n a rodów  jak o  rów ­
nego w śród rów nych. P ro je k t angielsk i jest 
m e do przy jęcia , gdyż uniem ożliw ia em igra­
cję w szystk ich  Żydów, k tó rzy  p ragnęliby  w  
najb liższych  la tach  osiedlić się w  P alestynie. 
Będzie to rów nież niem ożliw e w tedy, gdy po­
w iększy  się obszar pro jek tow anego państw a 
żydow skiego. Z arów no argum en tacja  ja k  i w y 
.wody ra p o rtu  K om isji K rólew skiej są n iesp ra­
w iedliw e w  stosunku  do Żydów. Nie będzie 
;wolno osiedlić się Życiom w  okręgu  Beer-Sze- 
ba, lecz pozw oli się im  w iercić tam  studnie. 
N ajbardzie j dziw acznym  jes t to, źe po podziale 
P a lesty n y  państw o  żydow skie m a su b w en cjo -( 
now ać państw o  arabsk ie .

Jacob  H. K ann sform ułow ał n astępu jący  
program  polityczny: M andat ma być w yko­
nany  w tym  duchu, w  jak im  został u tw orzo­
ny. 2. N ieodpow iedni i w ykazujący  złą wolę 
urzędnicy  adm in is trac ji pow inni być zastąpie­
ni przez urzędników  zdolnych i dośw iadczo­
nych, k tó rzy  sym patyzują  z ak ty w n ą  p o lityką  
poparcia  odbudow y żydow skiej Siedziby N a­
rodow ej. 4. N ależy podjąć p roponow aną przez 
d ra  M agnesa po litykę pop ieran ia  jaw nych  i 
n ieskrępow anych  rokow ań  m iędzy Żydam i a 
A rabam i. 5. Jerozolim a p o w n n a  być um ię­
dzynarodow ioną, gdyż w  przeciw nym  razie 
będzie zawsze ośrodKiem in tr j7g politycznych. 
6. N ależy popierać m asow ą im igrację  żydow ­
ską do P alestyny , przy tem  postanow ienia  
m andatu  m ają  być w ykonyw ane bardziej sku­
tecznie niż dotychczas.

Jakie będą zalecenia Komisji 
Mandatowej

Genewa, 15. 8. ŻAT. Komisja Mandatowa w yło. 
niła komitet redakcyjny, który na podstaw ie do. 
tychczasow ych obrad kom isji opracow ać ma w 
ciągu soboty i n iedzieli projekt raportu dla Rady 
Ligi N arodów. Projekt ten w ejdzie pod dyskusję 
Komisji w poniedziałek. O pracow yw anie raportu 
w  redakcji ostatecznej potrwa do środy. Jak in , 
formują z kół, zbliżonych do Kom isji Mandato.

w ej ograniczy się ona w  sw ej opinii dla Rady, 
Lig. do sprecyzow ania zalet i  wad następujących' 
trzech m ożliw ych rozw iązań zagadnienia p ales, 
tyńskiego: plan podziału, kartonizacja i zm ianą  
przepisów  m andatowych. W toku dyskusji miała; 
się podobno zm niejszyć liczba zw olenników  utrzy, 
mania &tatus.quo ze względu na „niedość ja sn^ 
sform ułow anie" niektórych postanow ień  m andat 
tow ych.

65-lecie urodzin uczonego 
żydowskiego i laureata Nobla 
pro f. dra W.llstaettera

Berlin, 15. 8. ŻAT. 13 s ie rp n ia  obchodził 
65-lecie u rodzin  znany  uczony i lau rea t N obla, 
p ro f. R ichard  W illstae tter. N azw isko jego je s t 
ściśle zw iązane z rozw ojem  now oczesnych n a ­
u k  przy i odniczych. Szczególnie w sław ił się 
p ro f. W ills tae tte r sw ym i badan iam i nad  chlo­
ro filem  i innym i barw n ik am i ro ślinnym i o raz  
syntetycznym i. N agrodę N obla przyznano 
W illstae tterow i w  r. 1915. W y k łada ł on na wyż) 
szych uczelniach w  M onachium  i Z urychu , o- 
raz  w  Insty tucie  im . Cesarza W ilhelm a w  B er­
linie. iirf . W ills tae tter je s t członkiem  w ielu  a- 
kadem ii naukow ych, dok to rem  honorow ym  
un iw ersy te tu  w  M anchester i tp . In te resu je  się 
on też żydow skim  życiem  społecznym  i nauko­
wym , a szczególnie un iw ersy tetem  h eb ra jsk im  
w  Jerozolim ie.

Na k onferencji Światowego Zw iązku Żydo- 
stw a Religijno - L iberalnego, k tó ra  odbyła się 
p ized  p a ru  la ty , p ro f. W ills tae tte r w ygłosił 
re fe ra t o naukach  przyrodniczych  i  liberaliz­
m ie relig ijnym .

Zjednoczony front faszystów  
w  U . >, A .

W aszyng.on, 15. 8. ŻAT, Członek Kongresu U , 
S. A. Samuel D icksfein stw ierdza w  publicznym  
ośw iadczeniu, że niem ieccy h itlerow cy, fazzyrrt 
w łoscy i b iałogw araziści rosyjscy utw orzyli zjed , 
noczony front w  Stanach Z jednoczonych. D ick- 
stein  apeluje o zw alczanie n iebezpieczeństw a h i. 
tlerow skiego i stw ierdza, że front faszystów  jest 
organizow any przez niejakiego C ornella A rche, 
ra, byłego organizatora „Ku.K lux-Klanu“, przy. 
w spółdziałaniu konsula niem ieckiego w  Los.A n, 
geles Georga Gieslii.ga i konsula niem ieckiego w  
San Francisko Manfreda von K illinger. W odnie. 
sieniu do K illingera, którego D ickstąin nazw ał 
już raz w  sw ej m ow ie kongresow ej „ex.gangste„  
rem“, ośw iadczył on, ze jeżeli K illinger będzie 
kontynuow ał sw ą akcję propagandową —  D ick, 
stein  zażąda odw ołania gc ze stanow iska konsu. 
la.

FRED ALWIN

W łóczykije, bolszewicy, 
hotentoci i półgłówek

"Właściwie dotąd nie wiedziałem, jak  się to 
ifoh^. Częstokrotnie łamałem sobie głowę nad 
tym , dlaczego moi rywale m ają takie powodze­
nie. Co to się właściwie dzieje, że zostaję w cie- 
ę iu, m imo, źe chcę, że staram  się, a naw et —  
jak  twierdzą moje ciotki tudzież pewna w łaścr 
cielka sklepu z jarzynam i —■ że mam talent. 
Okazuje się, że pewien ex-tancerz bije mnie w 
satyrycznej poezji o pierś (m ężatki), a niejaki 
em erytow any pogrom ca tygrysów o każdej po ­
rze dnia i nocy umie wysypać z rękawów cały 
kubeł kalam burów. Ale to się, Bogu dzięki, 
skończyło! O ho Uważajcie! Bo ja już wiem. 
Odkryłem  tajem nicę. Zresztą zupełnie przypad" 
kowo.

V pewnym miejscu, którego z różnych przy­
czyn wolę nie wymienić, wpa.fi m i w ręce e- 
gzem plarz „Gońca W arszawskiego'1. Ponieważ 
chwilowo n ie  byłem umysłowo zajęty, zacząłem 
go czytać i natknąłem  się na artykuł o kongre- 
«ie esperantystów . Nie zatrzym uję się obecnie 
n a d  •zczególami, lecz przechodzę w prost do e- 
fek tu , którego napew no nik t nie oczekuje. Otóż 
yt chwilę po przeczytaniu przeze m nie tego a r ­

tykułu, goście kaw iarniani spostrzegli mężczy­
znę niezbyt dokładnie ubranego, biegnącego 
pizez całą kaw iarnę z jakąś nieco naddartą  ga­
zetą w ręku i wyjącego spazmatycznym śmie­
chem. Zrobiło się zbiegowisko, co widząc m ęż­
czyzna wsiadł do dorożki i pojechał do domu. 
Zabiegom lekarzy udało się wyratować go z ob­
jęć śmierci, dzięki czemu mogę zdradzić, kim 
ten człowiek był. Sam nim  byłem.

Ale za to uż wiem! Hoho! Spryciarz z tego 
sprawozdawcy „G ońca W arszawskiego '! F ifak! 
ł i lu t !  On sobie o kongresie Esperantysrów  zu ­
pełnie poważnie, a tu  można pęknąć ze śm ie­
chu! T ak  się to robi: poważnie się pisze! I te­
m at się bierze poważny! Tylko gazeta nie po­
winna być poważna. Jak  on to wiedział, ten 
psycholog1 Morowiec! T en nie wypadł sroce z 
pod —  ógońca warszawskiego!

Zaczęło się od lekkiego... powiedzmy: łech­
tania. Gdy przeczytałem , że „ idea jązyka m ię­
dzynarodowego jest zgodna z ideą kom unistycz­
ną, a większość członków kongresu, jak  i icą- 
góle esperantystów stanowią jawni, bądź u k ry .  
ci komuniści“ —  miałem już uczucie, jak  gdy­
by ktoś połaskotał mnie pawim piórkiem  w p ię ­
tę. Koniecznie pawim, a w Każdym razie nie 
dziennikarskim ... ] koniecznie w pięt§. Ściślej 
mówiąc: w prawą piętę, gdzie nagrom adziłem  
wszystkie praw e i prawicowe sym patie. S koń­
czyło się na tenorowym  chichocie, k tó ry  jednak

szybko ustał. Albowiem nagle włosy stanęły m, 
cięba na głowie, gdy przeczytałem  (cytowane 
ze znacznie gorszego pisma hum orystyczneg j 
p. t. „ABC ") zdanie o... „zboczeńcach języko-. 
wych“.

Okazuje się, że taki m akabryczny sos dodaje 
hum orystyce p ikanterii. Nic wi tym właściwie 
tiowegią bo w Krakowńe istnieje pismo lium o' 
rystyczne, k lóre  tak  zabm ęło w  m akabrycz- 
ność, że zapomniało o hum orze i mogłoby stale 
śmiało spełniać zadania biuletynu tea tru  ok ro p ' 
ności. Ale ten pomysł „zboczeńcy językowi“ 
jest wyjątkowy. Przypom ina po trochu . Kubę 
Rozpruwacza, trochę L andru  i nieco B aldura 
von Schirach. Należy wydać z ilustracjam i dla 
.starszych panów. W spólnym nakładem  ABC i 
Gońca.

Trzeba przyznać, że sprawozdawcy Gońca 
walnie się przysłużył delegat Norwegii na kon­
gres esperancki. Po prostu  dal mu już gotowe 
kawały, mówiąc, że „to jest obojętne, czy k io i  
jest Żydem, czy Grekiem“. Nieco ciężki był 
dowcip: ,.Wiem, że Polska jest krajem kultural■ 
nym  i tolerancyjnym“ . Nie na to są kongresy, 
żeby przyjeżdżali tu  jacyś delegaci i mówili 
złośliwości Gdy jeszcze dodał: „Właściwie w y ­
starczy powiedzieć kulturalnym, bo bez to le ­
rancji nic ma k u l t u r y pewien pan  w okula­
rach mial ochotę krzyknąć: „P an  nie p rzy iC  
chał z Norwegii, t ; lk o  spadł z księżyca'', Alfi.
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Makabryczna katastrofa 
na tfrocfze Kraków-Zakopane

Auto-karawan uległ zupełnemu rozbiciu
M akabryczny w y pad ek  mial miejsce w czora j  w  

nocy n a  szosie Z akopane—K raków , w pobliżu g ro .  
m ady  Glogoezów. D rogą jechał au to -k a ra w a n  f i r ­
my Lopackiego z W arszaw y, wiozący t rum nę  ze 
zwłokami ś. p. Tadeusza  E rd ta ,  dy rek to ra  b iu ra  
Polskiego Tow. W y d aw có w  Książek, k tóry  p rzed  
p a ru  dniami, w  drodze  z Muszyny do Nowego T a r .  
gu nagle zmarł. W k a ra w a n ie  jechali prócz szofera, 
w dow a  po zm arłym , k rew n i inż. Murzyński z żoną 
Haliną  i p. Urszula M urzyńska, oraz syn wlaści-

Paryż, 15. 8. PA T. P ro je k t połączenia się 
p a rtii socjalistycznej z kom unistyczną, k tó ry  
obecnie lan su je  p a rtia  kom unistyczna, je s t w 
dalszym  ciągu przedm iotem  polem iki m iędzy 
przew odcam i tych stronn ic tw . Znam ienne lw ia  
tło na tę spraw ę rzuca ją  osta tn ie  w ystąp ien ia  
przew ódców  socjalistycznych, a m ianow icie 
m in is tra  poczt i telegrafów , L ebasa i przew ód- 
cy sk ra jn e j lewicy stro n n ic tw a  M arceua Pi- 
yerta. M inister Lebas, k tó ry  w yw iera duży 
w pływ  na  n a js iln ie jszą  organizację p a rtii so­
cjalistycznej, a m ianow icie organizację dep.

. L ondyn, 15. 8. PA T. A m basador b ry ty jsk i 
w  H iszpanii sir Chelton przybyw a w  przyszłym  
tygodn iu  do L ondynu  przez H endaye i odbę- 

siodżie. w7 r  o re iga  O ffice szereg rozm ów  na tem at 
-a isy tuacji h iszpańsk ie j.

Co się tyczy kom ite tu  n iein terw encji, to nie 
należy przypuszczać, aby  zebra ł się on przed

cielą firmy, Janusz Lopacki. W  pew n ym  m o m en­
cie, w skutek  nieostrożności szofera, auto  runę ło  do 
przydrożnego  row u, w miejscu, gdzie szk a rp a  bo­
czna m a 12 m e trów  głębokości. S am nrńńd  uległ zu_ 
pełnem u rozbiciu. Lopacki odniósł liczne ciężkie 
r an y  Pozostali pasażerow ie  ulegli lżejszym k on tu ­
zjom. T ru m n a  jest uszkodzona. Auto wyciągnęli z 
row u  okoliczni wieśniacy. Można je bęcizie p rzy ­
holow ać do K rako w a  dopiero  po dokonaniu  od­
pow iednie j  napraw y .

Nord, w ystąp ił ostatn io  zdecydow anie przeciw ­
ko p ro jek tow i poi czenia się dwóch partii, 
podkreśla jąc  że w r.tzie fuzji p a rtia  socjalis­
tyczna zostałaby podporządkow ana d y rek ty ­
wom  trzeciej m iędzynarodów ki. P rzew ódca 
sk ra jn e j lew icy socjalistycznej M arceau P i- 
vert, ośw iadczył rów nież, że .należałoby raczej 
zrezygnow ać z p ro jek tu  połączenia się dw óch 
p a rtii w razie, gdyby to m iało pozbaw ić socja­
listów  swobody w yrażania  w7 słowie i w  p iś­
m ie sw ych poglądów7.

dw om a tygodniam i. Na apel b ry ty jsk i, by p ań  
stw a zalegające ze sk ładkam i do kasy  kom i­
tetu, u iściły  zaległość, odpow iedziały jedynie 
na razie m niejsze m ocarstw a, z k tó ry ch -sze ­
reg w płacił w ubiegłym  tygodniu swe udziały. 
N atom iast pięć w iększych m ocarsłw jeszcze w 
dalszym  ciągu zalega z należnością.

Mufti nadal nie opuszcza  
meczetu Omara

Jerozolim a, 15. 8. PA T. W ielk i m ufti Hadż 
A m in al-H usseini od pew nego czasu nie opu ­
szcza H aran  asz-Szarif w  p rzekonaniu , że bę­
dzie niezwłocznie przez w ładze aresztow any. 
H aranem  asz-Szarif nazyw a się kom pleks b u ­
dynków , stanow iących  ze św iątym am i K ubba 
as-Szacra (t. zw. „m eczet O m ara“ ) i A l-Aksa 
odrębną dzielnicę w 1'tarym  Mieście. Z n a jd u ją  
się tam  b iu ra  naczelnej rad y  arab sk ie j, roz­
m aite organizacje narodow e itd.

*

Jerozolim a, 15. 8. PAT. W śród  m nichów  
i księży A bisyńczyków  w  Jerozolim ie po­
w sta ł rozłam  na  tle s to sunku  do a rcyb iskupa  
K irillosa, zastępcy p a tr ia rch y  kopty jsk iego  w  
A bisynii, a  w łaściw ie zw ierzchnika kościo ła 
abisyńskiego. Część chciałaby  podporządkow ać 
się w7 zupełności w ładzy a rcyb iskupa  i tym  sa­
m ym  uznać obecny s an rzeczy w  sw ym  k ra ju , 
inn i zaś p ragną zachow ać teraźn iejszą au to ­
nom ię, a  w  ostatecznym  w ypadku  uzależnić 
się bezpośrednio od sam ego patria rch y , rezy­
dującego stale w  Egipcie.

Jeden Franco juz ustąpił
Ansuncion, 15. 8. PAT- Agencja H av asa  

donosi, że prezydent republiki paragwajskie! 
Franco ustąpił ze swego stanowiska.

„Rzeźnih z Albacete"
Faryż, 15. 8. PA T. „L iberte" przynosi in te ­

resu jące szczegóły o działalności osław ionego 
delegata francusk ie j p a rtii kom unistycznej w  
H iszpanii deput. A ndrę M arty, przezw anego 
„rzeźnikiem  z A lbacete". Dep M arty, k tó ry  
by ł kom isarzem  politycznym  b rygady  m iędzy­
narodow ej, dzięki bezw zględności z ja k ą  w y­
stępow ał wobec ochotn ików  cudzoziem skich 
zdbył sobie w yjątkow y n iepopu larność . O sta­
tecznie fran cu sk a  p a r tia  kom unistyczna  w y ­
słała do Albacete deputow anego kom unistycz­
nego z M arsyli B illoax, k tó ry  zażądał odw o­
łan ia  IvIarty‘tgo , zwłaszcza, iż w y i ry to  jedno­
cześnie popełnione przez niego nadużycia f i­
nansow e. M arty  zgodził się ostatecznie w yje­
chać, jednakże m e tto F ra n c ji, lecz — ja k  
tw ierdzi „L iberte" — do R osji sow ieckiej.

Socjaliści francuscy 
przeciw fuzji z komunistami

Komitet nieinterwencji —
usnął na dwa tygodnie

Mattern rozpoczyna poszukiwania 
za zaginionym Lewoniewskim

Los Angeles, 15. 8. PAT- W ładze sow iec­
kie, według agencji H a\asa, zwróciły się do 
lotnika amerykańskiego Matterna, by objął 
kierownictwo nad poszukiwaniami zaginio­
nych lotników sowieckich Lcwouiewskiego i

tow. Maltern rozpoczął niezwłocznie przygo­
towania. Prasa przypomina, iż lotnik am e­
rykański został m atowany przez Lewoniew- 
skiego w r. 1933, kiedy wydarzył się mu się 
wypadek podczas loLu nad Syberią.

W Szanghaju -
Szanghaj, 15. 8. PAT. D zisiaj rano  w Szang­

h a ju  i jego okręgu ta n o w a ł zupełny spokój. 
Z am ikly naw et a n n a ły . Słychać było jedynie 
od czasu do czasu trzask  karab in ó w  m aszyno­
wych.

nie krzyknął. Ugryzł się tylko w język. 1 to 
nie w esperancki.

W czarną godzinę oburzonych szafarzy „sto ­
sowanej e ty k i ' stało się coś strasznego. M iano­
wicie „przemówienie mnicha, Franciszkanina z 
ł izym u w imieniu esperant) stów katolików, 
który  wyraził życzenie, żeby wśród katolików  
zapanował duch Z a m e n h o f a W tej chwili re­
dak tor z N iepokalanow a zsiniał i skurczył się do 
rozmiarów zupełnie małego dziennika .

Podziwiałem  sprawozdawcę Gońca W arszaw  
łk iego, gdy z najpoważniejszą w świecie mmą 
opow iada, jak  to w kościele Św. A leksandra 
cdpraw iał mszę niewidomy ksiądz Vaa den 
Bo6ch. Ponieważ zaś wszyscy esperantyści, ja ­
ko powiedziano, są jawnymi luh ukrytym i bo l­
szewikami, ksiądz Van den Bosch był conaj- 
irn ie j przebranym  masonem. M inistrantam i zaś 
feezwątpienia byli diabli. Przy czym „m in istran ­
ci mieli na komżach zielone gwiazdy Dawidowe, 
-- mliol rsnerantiM ów , a m odlitwy odprawiano

po dniach grozy
W ładze chińskie są jeszcze pod w rażeniem  

w czorajszych incydentów , k tó re  mogą im  po­
ważnie zaszkodzić. Dochodzenie oficjalne trw a 
jeszcze, ale już  teraz jest pew nym , że zbom ­
bardow anie koncesji m iędzynarodow ej przez

po esp c ra iick u '. Świat się kończy! Co za p ro ­
fanacja!! Mówią, że już lada dzień Doboszyński 
wniesie przeciw ks. V an den Bosch do W aty­
kanu protest, k tóry  również podpisze jego la­
wa przysięgłych. O tym skandalu musi się do7 
wsedzmc cały świat od W ąbizeźna po Żnin.

Tu sprawozdawca Gońca kończy hum oreskę, 
by zam knąć całość efektow nym  zgrzytem. —  
Z złamanym sercem , z łzą w oku; z goryczą w 
ustach (po Indii powinno się jednak coś prze­
kąsić!) zauważa, że brakowało na kongresie 
Niemców, K ulturalne narody  w takich p odej­
rzanych im prezach udziału nie biorą. I dlatego 
ma hum orysta słuszność, że nie należało się 
zajmować tą azjatycką hołotą, k tó ra  zjechała 
się na kongres. Trzeba stw ie-dzić, że prócz 
Niemców brakowało również H otentotćw , Bo* 
tokudów, Buszmenów oraz Samojedów. W k o n ­
gresie brali udział wyłącznie jawni i ukryci k o ­
muniści, a na ląyęąch prasowych siedzieli u- 
kryci dziennikarze i jeden jawny półgłówek.

lo tn ików  chińsk ich  oyło następstw em  w ypad- 
ku, a  nie ak tem  św iadom ym . Is tn ie ją  w  tej 
spraw ie dwie h ipotezy: ch ińska  agencja Cen­
tra li News przypuszcza, iż bom by opadły p rzy ­
padkow o po odniesieniu  ra n  przez lo tn ik a  ch iń  
sltiego i uszkodzeniu m echanizm u, u trzy m u ją ­
cego pociski W edług drugiej h ipotezy, k tó ra  
w ydaje  się korespondentow i H avasa bardziej 
praw dopodobną, bom by ch ińsk ie spadry na 
teren  koncesji m iędzynarodow ej z pow odu 
nieostrożności i n iedostateczengo dośw iadcze­
n ia  lo tn ika  chińskiego, k tó ry  chciał zbom bar­
dow ać okrę ty  japońsk ie , stojące w  pobliżu 
koncesji, nie licząc słę z niebezpieczeństw em , 
na jak ie  naraża  gęsto za ludn ioną  dzielnicę.

Tokio, 15. 8. PA T. W edług  agencji Domei, 
podczas w czorajszego bom bardow ania  konce­
sji m iędzynarodow ej przez sam oloty  ch ińsk ie 
w  Szanghaju, w  koncesji francusk ie j zginęło 
od bom b 445 osób, a 821 odniosło rany . W  
koncesji m iędzynarodow ej je s t 495 zab itych  i 
600 rannych .

Tokio, 15. 8. PAT. Lotnictw o japońsk ie , we­
dług agencji Domei, przeprow adziło  energicz­
ną akcję  w  celu zniszczenia w szystk ich  ośrod­
ków  lotniczych ch ińsk ich  w  okręgu Szangha­
ju . W czasie tej akcji zniszczono 70 sam olotów  
chińskich .

Poza tym  sam oloty  japońsk ie  zaatakow ały  
lo tn iska  w Encziao w  pobliżu  Hang-Czau oraz 
lom isko  Kwang-Te r.a połow ie cirogi pom ię­
dzy N ankinem  a Hai.g-Czau, niszcząc han g ary  
i 12 sam olotów .

D zisiaj rano  eskadra  sam olotów  jap ońsk ich  
zniszczyła trzy  sam oloty  na przedm ieściu 
Szanghaju H ung-W ao.

ZAWODY O MISTRZOSTWO LIGI.
W  dniu wczorajszym  odbyły się dwa 

spotkania o m istrzostwo Ligi.
W  Krakowie Garbarnia z"cmiscwała z  

Pogonią 1:1, a w7 W ielkich Hajdukach, Fmch 
pokonał W artę 6:3.
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Ograniczenie imigracji — mimochodem
(Korespondencja własna „Nowego D ziennika")  JEROZOLIM A, yr s ie rpn iu .

Podczas gdy w  Genewie, Z urychu  i H om s 
(m iasto  na  północy  Syrii, gdzie m a się zebrać 
kongres a rabsk i d la  ..ochrony" P a lesty n y ) dy­
sk u tu je  się żywo problem y „m ajo r policy" 
dotyczące P a lesty n y  i je j przyszłości — p rzy ­
stęp u je  rząd  do rea lizacji n iek tó ry ch  zaleceń 
K om isji K rólew skiej już  w  chw ili obecnej. 
D ziw na rzecz, że zalecenia te  sk ierow ane są 
.właśnie przeciw  Żydom , dotyczą bow iem  dwu 
podstaw ow ych p roblem ów  Ż ydow skiej Siedzi­
b y  N arodow ej —  im ig racji i zakupu  gruntów .

Rząd przygotow uje ustaw ę im ig racy jną  po 
l in ii zaleceń K om isji, k tó ra  m a w prow adzić 
„m aksim um  polityczne" im ig racji żydow skiej 
i  u tru d n ić  pozatem  im igrację  kap ita lis tów , 
k tó rzy  prócz posiadan ia  k ap ita łu  w ykazać bę­
dą  m usieli, że są „potrzebni". M ędrcy Colonial 
O ffice tw ierdzą, że to  nie je s t zm iana m andatu  
i  że n a  tak ą  ustaw ę nie po trzeba zgody Ligi 
Narodów’. „M andat bow iem  n ie zna pojęcia 
pojem ności gospodarczej, jak o  p rob ierza  im i­
g rac ji, te rm in  ten  w prow adziła „Biała Księga 
C hurch illa  i  te rm in  ten  nie je s t n ien aru sza l­
n y " . Spraw ę zakupów  ziem i, a raczej zakazu 
zakupów  w  pew nych częściach k ra ju , m ożna 
ła tw o uzasadnić in te rp re tac ją  m andatu  o „n ie­
n aru szan iu  p raw  istn ie jących  g rup  nieżydow - 
sk ich". W szystkie te  k ro k i ustaw odaw cze m a­
j ą  n a  celu jedynie  uregulow anie  kw estii na 
czas przejściow y, aż do pełnej rea lizacji zale­
ceń K om isji w spraw ie podziału k ra ju . Je s t to 
w łaściw ie pierw szy stopień  organ izacy jny  d la  
przeprow adzenia zam ierzonego p lanu . Zdaw ać 
b y  się m ogło zatem , że w szystko m a rac ję  by ­
tu  ty lko  w tedy, gdy sam  p ian  został zatw ier­
dzony i p rzy ję ty  przez odpow iednie instancje . 
Tym czasem  sy tuac ja  w  Genewie ja k  i w  sam ej 
A nglii w ygląda zupełnie inaczej. W  A nglii 
po p raw ie jednom yślnym , en tuzjastycznym  
przy jęc iu  rap o rtu  K m isji K rólew skiej p rzy ­
szło stopniow e ochłodzenie. W  Genewie Ko­
m is ja  M andatow a L igi N arodów  n ie  ta k  p ręd ­

N iezaleinie od oficjalnego obchodu Święta 
Żołnierza Polskiego, urządzonego staraniem  
Władz w R ynku Głównym, odbyły się w dniu 
wczorajszym trzy odrębne obchody rocznicy 
„Cudu nad W isłą", urządzone przez S tronnic- 
two Ludowe, Stronnictw o N arodow e i Chrześci­
jańską D em okrację. i

Stronnictw o Ludowe po nabożeństw ie w ko* 
{ciele 0 0 .  Kapucynów  urządziło na P lacu Ja ­
błonowskich zebranie, na k tórym  do zgroma" 1 
dzonych około 800 uczestników  przem aw iali 
pp. Gajoch i b- sen. W ójcik. Obchód zakończo­
no pochodem  na pl. M atejki i złożeniem  w ień­
ca na płycie N ieznanego Żołnierza.

Chrześcijańska D em okracja ograniczyła się 
do akadem ii w Domu Ludowym przy ul. R a- 
dziwiłłowskiej i złożeniem wieńca na p ł y c i e

ko, zdaje się, udzieli swej ap ro b a ty  dla p lanu  
K om isji.

W  m iędzyczasie jednak  rząd  nie może p o ­
zostać bezczynnym . J tu  należy natychm iast 
podkreślić , że jeśli naw et p lan  K om isji K ró­
lew skiej, p lan  podziału  k ra ju  nie zostanie z re­
alizow any — to rząd  n ie będzie m ógł zupełnie 
zapom nieć o is tn ien iu  „N iebieskiej K sięgi" 
(R ap o rtu  K om isji K ró lew sk ie j). J e s t  rzeczą 
w ykluczoną, by  to  zupełnie w ym azać z h o ry ­
zontu  politycznego P alestyny . T ru d n o ść  leży 
bow iem  w  fakcie, że n ik t n ie  przyszedł na  ra ­
zie z inną  propozycją, Jedyn ie  porozum ienie 
żydow sko - a rabsk ie  może p rzynieść rad y k a l­
ne zm iany w polityce rządu . Nic jed n ak  inne­
go. N aw et niczatw ie rdzenie p lanu  przez Ligę 
N arodów .

W łaściw ie rząd  w stuleniu g ran icy  im igracji 
żydow skiej do m arca  1037 odstąp ił od zaleceń 
K om isji K rólew skiej. K om isja, ja k  w iadm o, 
zaleca naw et n a  czas p rzejściow y oddanie im i­
g racji w  ręce A gencji Żydow skiej z tern, że licz 
ba im igran tów  nie może przekroczyć pojem ­
ności absorbcyjnej k ra ju , m inus państw o  a- 
lab sk ie . Rzą jed n ak  w olał, p rzy jm u jąc  w  za­
sadzie p lan  K om isji, cofnąć się do palia tyw ów  
i u s ta lił im igrację, wedle najw yższego stopnia  
natężenia  politycznego na 8000.

I tu  też leży najw iększe niebezpieczeństw o 
czasu przejściow ego. Z jednej s tro n y  niepew ­
ność polityczna, m ożliw ość, że cały p lan  po­
działu k ra ju  pójdzie do kosza ( ja k  tw ierdzi 
W edgw ood), z drugiej zaś s trony  n iesłychane 
ograniczenie im igracji a zatem  cios w  serce 
Żydow skiej Siedziby N arodow ej P o  raz  p ierw  
szy od początków  m an d atu  rząd  s tan ą ł na

W Y C I E C Z K A  D O  W AR N Y 
i CMRMEN-SYLYA

r r r n (  Warszawa, W ierzbowa 6 tel. 653-7* 
N l f % ] v J  Kraków, Szczepańska ' !  tel. 159-99

Nieznanego Żołnierza. Na akadem ii obecnych 
było około 100 osób.

Obchód Stronnictw a Narodowego zakończył 
się krwawym starciem, z grupą socjalistów  na 
ni. Rajskiej. Członkowie Stronnictw a N arodoi 
wego, po nabożeństw ie w kościele OO. Bet-mar* 
dynów udali się pochodem  na  p l. M atejki i tam  
złożyli wieniec na płycie Nieznanego Żołnierza, 
N astępnie oddziały przedefilow ały przed p re ­
zesem okr. krakow skiego, p łk. .Wolkowickim, 
poczem udały się na ul. Rajską, gdzie w hali 
powystawowej odbyło się zebranie, z udziałem  
około tysiąca członków tronnictw a. Zebranie 
zagaił płk. W olkowicki, poczem przem aw iali 
p ro f. R ybarski z W arszawy, Jan  K rasny, jeden 
z oskarżonych w procesie myślenickim , Jelon" 
k lew irz  i ulw  Pn7«w *ki W rz?«ie p rzem ów ień

stanow isku  censusu  politycznego w  im igracji. 
W  w alce o przyszłość k ra ju , p ro  i co n tra  p o ­
dział, zapom niano o różach, p łonęły  bow iem  
lasy. Mimo to, m im o, że u staw y  im igracy jne  
są już w  obróbce — nie w olno n am  milczeć. 
N aród  żydow ski p o tra fi walczyć, i będzie w al­
czył o sedno rzeczy.

Spraw a ta  znajdzie się rów nież n a  tapecie 
o b rad  K om isji M andatow ej. K o n g rts  w ypow ie 
sw oje słowo, w  rozm ow ach z rządem  angiels­
k im  była  to  sp raw a cen tru m  zagadnienia. Ji- 
szuw  praw ie  że jednom yśln ie  po tęp ił s tan o ­
w isko  L orda  Sam uela, k tó re  m u fti chwalił 
publicznie w  udzielonym  „D aily  Telegraph) 
w yw iadzie.

Prócz tej w alk i —  pozostaje jeszcze kw estia  
zasadnicza. N ie zdradzę tajem nicy’, je ś li p o ­
wiem , że w iększość j:szuw u  jest za podziałem  
k ra ju  pod  w arunkam i, ogólnie zresztą  dosko­
nale znanym i. R ealizacja tego p lanu  s ta je  się 
jed n ak  coraz trudn ie jsza . A rabow ie ze swej 
s tro n y  także zrozum ieli, że stanow isko  w y ra ­
żone przez K om itet a rab sk i w  m em orandum , 
stanow isko bezwzględne, różniące się ty lko  
tym  od stanow iska zajętego w obec K om isji 

K rólew skiej, że chce się gw aran tow ać p raw a 
ż y d ó w  —  nie  je s t więcej do u trzym ania . Nasza 
szibi w oła o kon ferencję  okrągłego sto łu . Ży­
dzi m a ją  zostać m niejszością 40% w  P alesty ­
nie, z im igracją  do innych  k ra jó w  arabsk ich  
do w ysokości 30% ogółu ludności. S praw a 
sta je  się bardziej skom plikow ana. Bezwzględ­
ne stanow isko Arabów’ było  m niej niebezpie­
cznym  od propozycji Naszaszibiego. N iew ielu 
bow iem  zrozum ie, że n am  nie w olno być 
m niejszścią — i  że o to idzie w alka, ja k  zre ­
sztą słusznie to  stw ierdziła  K om isja  Peela.

Id ą  m iesiące ciężkiej w alk i —  i’uch  syjoni­
styczny pow inien być zw arty , i raz  w’reszcie 
odrzucić hasła  o „zdradzie". K ongres sy jon is­
tyczny stan ą ł przed zagadnieniem , którego zna 
czenie każdy chyrba docenia.

przybyła na ul. Rajską grupa socjalistów, k tó ' 
rych endecy usiłowali wyprzeć na ulicę. Doszli) 
do bójki, w czasie k tó re j s \ 'r e g  osób odniosło 
mniej lub więcej ciężkie obrażenia. Jedynie 
uzięki natychm iastowej interw encji policji za;* 
ście nie przybrało większych rozmiarów. Pogo­
towie Ratunkow e udzieliło pomocy, a następnie 
skierowało do szpitala, następujących człon­
ków Stronnictw a Narodowego'- 23-le tn i B o ie’ 
sław SIęczek, bezrobotny elektrom onter, zam, 
przy ul. G arncarskiej 7 —  rana tłuczona bro­
dy i wybicie 3 zęów, 52’letni Szymon Budzia- 
szek, szexvc, zam. przy ul. Twardowskiego 115, 
31-letni Józef Domasik, robotnik, zam. przy ul. 
Zakątek  1, oraz 28-letni Paweł Filipowicz, bez­
robotny ze Słomnik. Ponadto  ciężkie obrażenia 
głowy odniósł 4 lH etn i Paw eł Bulda, stolarz z 
Liszek. Pogotow ie przewiozło go do szpitala 
św. Łazarza.

Ze strony socjalistów Jan  Bobrek, robotnik  
fabryki Suchard, zam. przy ul. M iedzianej 23, 
doznał potłuczenia czoła.

W związku z tym i bojkam i, policja zatrzym a­
ła szereg osób ' prow adzi w tej spraw ie d o ch o ­
dzenia.

Ogólnopolski Zjazd 
Niż. Funkcjonariuszy 
Państwowych

.Wczoraj rozpoczął w  K rakow ie obrady XI W al, 
ny Zjazd D elegatów  Związku. N iższych Funiccjo, 
nariuszy P aństw ow ych .

Rano delegaci w zięli udział w  nabożeństw ie W 
kościele Mariackim, oraz oddali hoid prochom  
Marszałka Piłsudskiego na W awelu, jak rów n ież  
złożyli w ien iec  na p łycie  N ieznanego Żołnierza.

Obrady, które odbyw ają się w  sali Instytutu  
G eograficznego przy ul. Grodzkiej 64, zagaił pre­
zes zarządu głów nego Krajewski. Na przew odni, 
czącego pow ołano delegata z Poznania Waslaw, 
skiego. Obrady potrwają do poniedziałku wieczór.

Obchód Święta Żołnierza 
Polskiego w Krakowie

K r a k ó w ,  16 sierpnia. 
W czorajsze uroczystości krakow skie, zw ią­

zane ze Świętem Żołnierza Polskiego, wypadły 
okazałe. Po zbiórce w Rynku głównym oddzia­
łów wojskowych, oraz organizacyj z pocztam i 
sztandarow ym i, podniosłe przem ówienie w y  
głosił w iceprezydent m. dr Klimecki, a następ­
nie odbyło się przed ołtarzem  polowym, usta- 
iwionym przed Sukiennicami, nabożeństwo. ,—•

Z kolei przem awiali przedstaw iciel m ieszczań­
stwa krakowskiego oraz w imieniu wsi pod-Kra- 
kowskiej b. pos. W aligóra. Uroczystości zakoń­
czyła defilada xvojska i organizacyj, k tó rą  ode­
brał p. wojewoda Gnoiński, wraz z płk. Wito- 
zeucein i w iceprezydentem  m. dr Klimeckim.

W' obchodzie wzięły udział parutysięczne tłu­
my jiubliczności, k tóre  otoczyły czworobok, za­
jęty przez szeregi wojskowe i organizacyjne.

Krwawy finał wczorajszego 
obchodu en

Pogotowie ratunkowe kilkakrotnie wyjeżdżało
na ul. Rajską
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PO N IED Z IA ŁE K , I I  S IE R P N IA .
K raków . 16.15 A udycje  pTrar.ua. 11.67 S ygnał czasu. 

H e jn a ł z  w ieży M ariack ie j, 12.03 D ziennik  południow y, 
12.15 K ilk a  in fo rm acy j, 12.25 M uzyka (p ły ty ), 12.40 Od 
w a rsz ta tu  do w a rsz ta tu : Zawód zduna, au d y c ja  w op i. J a ­
na  Zaw istow skiego, 13.55 M uzyka (p ły ty ), 15.05 K rak o w ­
ski dzienn ik  sportow y, 15.10 O dczyt PT .: „D zieje  życia  na  
ziem i", w ygi. M gr. W. Z inkiew icz, lb.25 M uzyka (p ły ty ), 
15.41 L o k a lae  wiad. gospod. (giełda), 15.45 W iadom . gosp., 
l i  „E w a" opcw . W andy  B orudzk iej, 16.15 L ekkie p io sen ­
ki i m elodie. W yk.: Czesław K aczyńsk i (lo rt.) i S tan . 
L en n a rt (śpiew), 16.45 „O pew nym  szlachcicu, k tó ry  u -  
m ilow ał k uchn ie", fe lie ton  d r  Miecz. S m olarskiego, 17 
K o rc e r t n a  k la rn ec ie  Jó z efa  M adei, p rzy  fo rt. M arian  
B auer, 17.25 B ec ita l śp iew aczy M arii B ieńkow skiej, akom p. 
d r r -  Boi. W allek-W alew ski (na  w szystk ie  Bozgłośnie), 
11.50 „N asze re n e ty "  pogadankę w ygł. d r. F e lik s K raw iec, 
1H „S a rz y n k a  techn iczna" w opr. inż. F ry d . S ta rk a , 18 
P ro g ram  n a  dzień nas tęp n y , 18 45 L rk  wiad. sportow e, 
U.50 P o g ad an k a  ak tu a in a , 19 Z P a rk u  w H elenow ie: kon- 
e e r t  rozryw kow y w w yk. Ł ódzkiej O rk ie s try  pod dyr. 
Sew eryna P ie tru szk i, 19.40 P ogadanka sportow a, 19.50 W ia­
domości sportow e, 20 W ieniec m elodii P aw ła  L incke‘go w 
opr. F e rd y n an d a  K ow alika. W yk.: ork . Bozgł. Poznań* 
sk ie j, W anda Zanow ska-K rzyżanow ska (sopr.), Ju liu sz  
B ieńkow ski (tenor), ok te t miesz. pod M er. M. O bsta, Bog. 
B a tk e  (fagot)., w p rzerw ie  o godz. 20.45 dziennik  wie­
czorny i pogadanka a k tu a in a  z W arszaw y. 2i.*5 „D ni po . 
w „zedni» p ań s tw a  K ow alsk ich", w y b ran y  fra g m e n t z 
powieoel m ów ionej M arii K nncew iczow ej, 22 K oncert so­
listów . W ykonaw cy: H an n a  D icksteinów na (fort-, J a d ­
w iga M atiasik -K lechniow ska (skrz.), 22.50 O stat. wiadom . 
dzień, wiecz., p rzeg l. p ra sy  i k om un ikat m eteorologiczny, 
23. M uzyk tp ły ty ).

W ariL aw a. 8—13 p. K raków , 13 P ły ty , 14 P ro g ram  n a  
ju t/o , 14.06 K oncert rozryw kow y, 15 P ogadanka a k tu a l ­
na , 15 15 K oncert solistów , 22 W iadom ości sportow e, 12.05 
U 'źródeł legendy  o Ja n o sik u  — szkic lite ra c k i, 23 M uzy­
k a  taneczna.

Lwów. 8-13 p. K raków , 14.55 G iełda lw ow ska, 15 P ły ty , 
15.35 Lw ow skie w iadom ości bieżące, 18 T u ry s ia -fo io g ra f  
w in ien  znać p rzep isy  p raw n e  — pogadanka, 18.50 S k rz y n ­
ka  techniczna, 18.40- 18.50 p; K raków .

KwtwwKc. 8—13 p. K raków , 15.30 P o rad n ik  sportow y, 
15.43 W iadom ości g iełdow e, 18 P ogadanka, 18.13 P ły ty ,

Łódź. 8—13 p. K raków , 13.55 P ły ty , 15 15 O w szystkich 
pn troszku , 15.20 U tw ory  fo rtep ., 15.42 W iadom . g iełd  , 
1* F elie ton  R z em ie śln ik  czy artyB ta", 18.10 Życie a r ty ­
styczne, 18.15—23.30 p. K raków .

ROGHAM ZAGRANICZNY.
W lcdem  13.40 A ndycja d*a pań, 16.05 M uzyka film ow a 

17 35 S onata  fo rt., 18.35 Pogadanka, 19.25 K oncert sym ton., 
20.45 K oncert ork. w ojsk., 2r.«0 Pieśni i a rie .

R ad lo -P aris. 15 P iosenk i, 15.15 K oncert w okalny , 16 
T ea tr  w yobraźni, 17 K oncert o rk iestrow y , 19.05 T ransm . 
z Salzburga.

Rzym. 18 30 K om unikaty , M uzyka rozryw kow a, 18.50 
Pogadanka, 21 K oncert m uzyki rozryw k. 12.10, K om edia,

R Y N E K  A K C Y J I W A L U T
Na wszystkich praw ie giełdach papierów  war* 

tościowych zaznaczyła się abstynencje i duże 
ospałość; zainteresow anie w dziedzinie trans- 
akcyj słabe, co wszystko razem  przypisać nale" 
ży postawie wyczekującej, z jaką sfery finan­
sowe odt.oszą się do rozwoju sytuacji politycz­
nej zarówno w E uropie, jak  i na DaleKim 
W schodzie. Aczkolwiek form alnie niew ypow ie- 
dziana, wojna chińsko-japońska już się zacz/ia. 
Za kulisam i działają też wpływy państw zain* 
tre so w an y ch  bezpośrednio w układzie stosun­
ków na Dalekim  W schodzie, Anglii U. S. A. i 
Sowietów. Nie można więc zaprzeczyć, że po­
w ody do ostrożności i abstynencji, przynajm niej 
chwilowej, istnieją i z dziedziny politycznej 
przenoszą się nastro je w dziedzinę giełdową.

Na g i e ł d z i e  n o w o j o i a k i e j  nastrój 
wahający się, niepewny. Zainteresow anie p ap ie ' 
ram i słabe, transakcyj większych nie dokony­
wano. Lekkie fylko ożywienie wykazały obroty 
akcjam i przem ysłu kauczukowego.

Na g i e ł d z i e  l o n d y ń s k i e j  b rak  o" 
żywieni i, lekka zwyżka kursów papierów  przed­
siębiorstw południow oafrykańskich  i  kopalu 
miedzi. T ransakcje słabe.

Na g i e ł d z i e  p a r y s k i e j  ujawniły się 
duże w ahania kursów, zwłaszcza na rynku ren* 
ty państwowej w k ierunku  spadku kursów. —  
W iększość akcyj i papierów  uległa tendencji 
zniżkowej.

Na g i e ł d z i e  b e r l i ń s k i e j  zapano ' 
wała apatia i cisza. M inim alne zmiany w no­

tow aniach papierów.
N a g i e ł d z i e  a m s t e r d a m s k i e j  

zaznaczyła się tendencja zniżkowa iw związku 
z notow aniam i w Nowym Jo rku . W iększych 
transakcyj dokonywano akcjam ’ Philippsa, k tó ­
re utrzym ały kurs zwyżkowy. Akcje przem ysłu 
kauczukowego, tytoniowego i m etalowego w 
zaniedbaniu.

Na g i e ł d z i e  w i e d e ń s k i  ej lekkie 
ożywienie charak teru  przejściowego, k tó re  wy­
raziło się w lekkiej zwyżce n iek tórycn  akcji. —

Na g i e ł d z i e  b u d a p e s z t e ń s k i e j  
tendencja zniżkowa apatia.

Kursy akcyj i papierów  procentow ych na  
g i e ł d z i e  iw a^r s z a w s k i e j  kształtow a­
ły się w tygodniu ubiegłym następująco (pierw ­
sza cyfra z 6, druga z 13 b. m .) p a p i e r y  
p r o c e n t o w e :  3%' Pożyczka Prem iow a In ­
westycyjna I em. 69— 69,75, I I  em. 68.25— 6850, 
4% Pożyczka K onsolidacyjna 58— 58.13, 4H  %' 
Pożyczka W ewnętrzna Faństwowa 57.25— 57.25, 
4 Yi%  Listy Zastaw ne Ziemskie 56.64— 56.75, 
5% Listy Zastawne m. W arszawy z 1933 r. 61.75 
— 62.26; a k c j e :  Bank Polski 105.5C— 106.

Kursy ważniejszych dewiz zagranicznych no­
towano następująco (pierwsza cyfra z 6, druga 
z 13 b. m.): A m sterdam  292— 291 95, Bruksela 
89.25— 89.20, Londyn 26.38— 26.39, Nowy Jo rk  
(czek) 5.29— 5.29, Nowy Jo rk  (kabćl) 5.29/4—, 
5 291/3, Oslo 132.83— 132— 88, Paryż 19.87-^ 
J9.85, P raga 18.44— 18.45, Stockholm  135.95—* 
136.05> Zurich 121.65— 121,60.

23.30 M uzyka taneczne

K U R S PRZECIW ZAKŁÓCENIOW Y DLA 
ELEKTROMONTERÓW .

R ozgłośnia T oruńska  Polskiego B a u ia  o rg an izu je  w p o . 
rozum ien iu  ze Zw iązkiem  P rzedsięb iorstw  E le k tro te c h n i­
cznych, w te rm in ie  od d n ia  16 sie rp n ia  do dn ia  18 w rze­
śn ia  specja lny  k u rs  przeciw zakłóceniow y d la  elektrom on­
terów  w Bydgoszczy.

U dział w k u rsie  m ogą braó  elektrom oLterzy , k tó rzy  
w ykazaó ;ię m ogą św iadectw em  w yzw olenia w zawodzie 
elektro techn icznym .

„U  ŹRÓDEŁ LEGENDY O JA N O SIK U "
P ostać  ta trzań sk ieg o  „zb ó jn ik a"  JanoBika p rzesz ła  do 

legendy , k tó ra  zaciekaw ia  i  p o ry w a  poetów , szczególnie 
od czasu w plecenia  czynników  k u ltu ra ln y c h  P odhala  w 
kanw ę k u ltu ry  ogólno-polskiej. A le k im  by ł w łaściw ie J a ­
nosik h is to ry c z n y 7 O ile  legenda go p rze tw o rzy ła t Tym i 
p y tan iam i ta k  in te re su jący m i jako  an a liza  rzeczyw istości

rea ln e j, a  rzeczyw istości a r ty s ty c z n e j — zajm ie  się m iody 
znany  poe ta  S tan isław  B yszard  D obrow olski, w szkica 
radiow ym  p. t. „U  źródeł legendy  Q Ja n o s ik u " . A udycja  
ta n ad an a  zostan ie  w programie Warszawy’IT 'dzls o g o .
dżin ie 22.05
KONCERT SOLISTÓW 
d la  rad iosłuchaczy .

D zisiejszj p ro g ra m  rad iow y  o b fitu je  w 1 'y s tęp y  
solistów : śpiew aków , p ian istów , sorzypaów  o różnorod­
nych fizjognom jacb a rty s ty czn y ch . O godz. 17.25 śp ie ­
wać będzie M aria  B ieńkow skr p ieśn i kom pozytorów  p o l­
sk ich; w ieczorem  o godz. 22 p ia n is tk a  H an n a  D ick ste i. 
nów na i  sk rzypaczka J a n in a  M aiiaslak -K lechn iow ska w y . 
k o nają  u tw o ry  o ch a rak te rze  w irtuozow skim . L ekkie p io . 
senki i m elodie w ypełn ia  p ro g ra m  k oncertu  w  w yk. Cz. 
K aczyńskiego 1 S. L en n a rta  o godz. 16.15. K oncert p. t. 
„W ienieo lekkich  m elody j"  nad aw an y  ■ 1>oznaniu  o godz. 
20 obejm ie u tw ory  L lnckego.

JÓ Z E F ROTH

Autoryzowany 
p r z e k ł a d  s 
niem ieckiego

B ył początek g rudn ia . Mróz panow ał dokoła na  
szczytach, a ta k ie  w dole w m ają tk u . K ruk i w isiały  
czarne i bez ru ch u  na  zaśnieżonych jod łach . Gdyby nie 
w zlatyw ały  nagle, w szczynając przeraźliw e k rakan ie , 
m ożnaby n iek iedy  przypuścić, że są  to  zaczarow ane 
owoce. Dom m ieszkalny  zdołano ty lko  prow izorycznie 
o d restau row ać  ( tak  szybko T aittinger p rzy jechał i  tak  
m ało były p ieniędzy). I tak  ekonom  w ypłacił rzem ieśl­
n ikom  ty lko  połow ę tego, co się im  należało, a znali go 
na  tyle, aby  wiedzieć, że obiecanej reszty  „po św ię­
ta c h "  n igdy  ju ż  nie zobaczą O bchodzono tu  zresztą 
Boże N arodzenie dw a razy, raz  św iętow ali rzym scy 
kato licy , d rug i raz  p raw osław ni! Dach dostał w p a ru  
m iejscach now e gonty, ale zachow ał s ta re  dziury . Gdy 
po ty lu  la tach  zaczęto znow u opalać, w ygięły się  sta re  
listw y  u drzw i, ram y  okienne, żadna zasuw ka n ie  fu n k ­
c jonow ała an i żaden  zam ek, coś po jęk iw ało  i trzesz­
czało w w ielkich, ciężkich szafach, w k tó rych  w ykrzy­
w iały  się listew ki i półki. Na obluźnionych hakach  
w kan ce la rii w isiały  krzyw o sta re , ciem ne p o rtre ty  
przodków  rodziny  Z ernu tti. W ogrom nej jad a ln i roz­
p len iła  się pleśń. D użym i b run a tn y m i, n iebieskim i,, b ia ­
łym i tek tu ram i za tkano  puste  ram y  okienne w erandy. 
W  kuchn i gnieździły się dwie p ra s ta re  ropuchy, k tó re  
lokaj Joszi k a rm ił zim ow ym i m ucham i, pokazującym i 
się zrzadka, gdy palono pod k u ch n ią  i w  lo t chw yta­
nym i przez Josziego. P rz y k rą  n iespodzianką by ł p rzy ­
jazd barona. A le m yślano, że zostan ie  najw yżej tydzień, 
odpraw i n ieślubnego syna, trochę  się rozejrzy  i znow u 
w yjedzie. Gdy jed n ak  od w achm istrza  dow iedziano się, 
że T a ittin g e r m a zanufar zostać, ba, że porzucił służbę, 
zaczęto go n ienaw idzić  tą  osobłiw ą n ienaw iścią, k tó ra  
w yw ołu je  lęk. N ie znano  go dokładnie . L ekkom yślność 
jego  była fak tem : roztrw on ił żyto  i pszenicę i lasek 
i  pieniądze. A le teraz, k iedy  w idocznie poznał ju ż  sw oje  
ubóstw o, czy n ie  n a b ra ł ostrożności?  Czy n ie  dlatego 
porzucił a rm ię?  Gdyby chcia ł —  m ógłby zażądać sp ra ­
w ozdania. Gdzie podziało się w ino z p iw nicy? K to w y­
m yśla ł to  szarańczę, to  zły  u rodzaj, to  bankructw o  
kuDca. k tó ry  zak u p ił las?

Ju ż  pierw szy w ieczór m usia ł spędzić w  gospodzie, 
bo sy p ia ln ia  rzekom o nie by ła  jeszcze gotow a; T a ittin ­
ger m usia ł spać  w gospodzie. P a ru  w ieśn iaków  sie ­
działo jeszcze przy w ielkim , szerokim , B runatnym  stole, 
b lisko nagiego dużego glin ianego pieca. Janko , gospo­
darz k ręc ił się kolo bu rm istrza , chociaż w iedział, ż«* 
T aittinger nie chce nic m ów ić, an i też nie je s t c iekaw  
o niczym słyszeć. Chłopi są  przyzw yczajeni do g iośnej 
rozm ow y, albo do m ilczenia. Nie um ieją  m ów ić cicho. 
G łośno nie m ogą rozm aw iać ze w zględu n a  b a io n a . 
Mogą ty lko  od czasu do czasu w ypukiw ać z fa jek  p o ­
pió ł i  to  nie o k ra j s to łu  ja k  zw ykle, lecz o cholew y, 
pod stołem . Gdy znow u w szedł w achm istrz, s ta ją c  przed  
baronem  n a  baczność, gdy m u  b a ro n  p oda ł rękę, gdy; 
go p oprosił siadać  i  naw et z n im  pił, w ów czas całkiem  
ju ż  ucichło dokoła chłopów  i  w  ich  w nętrzach . O pu­
ścili głow y i ty lko  czasam i uk radk iem  pa trzy li w s tro n ę  
s to łu  pańskiego. B aron  i w achm istrz  m ów ili pc  n ie­
m iecku. Chłopi rozum ieli z tego co dziesiąte słow o, 
ba liby  się zresztą słuchać, naw et gdyby panow ie m ó­
w ili po słow acku lu b  po ru sk u . T a ittin g e r n ie  w idzi 
n ic  dziw nego w tym , że chłopi ta k  m ilczą. Od k iedy  
posiada m ają tek , ale i  przedtym , by ł tu  w szystkiego 
może dziesięć razy  i zaw sze chłopi w yglądali ja k  n iem u

Ale w achm istrz  wie, że zw ykle h a ła su ją  i m ów i do 
baro n a :

—  Milczą tak  ze s tra c h u  przed panem  baronem !
—  Ze s tra c h u  przede m ną! —  pom yślał T a ittin ­

ger. —  J a  im  przecież n ic  złego n ie  zrb ię! —  rzeki.
—  W łaśn ie  dlatego, pan ie  baron ie! — zauw ażył 

w achm istrz
— To je s t p rzy k re! —  rzek ł T aittinger.
W ach m istrz  podchodzi do chłopów  i m ów i im  po

słow acku , że pan  baron  n ie  życzy sobie, aby  ze w zględu 
n a  n iego m ilczeli.

B ył to  n iem al rozkaz. Z aczynają  coś m ów ić, p e  
dw óch, po trzech o rzeczach,o k tó ry ch  w cale n ie  chcieli 
rozm aw iać. P o tem  znow u p opada ją  w m ilczenie. Go­
spodarz  przynosi gulasz i piw o. T a ittin g e r i żandarm

iC ,  d



„NOW Y DZIENNIK*1 poniedziałek 16 sierpn ia -#

N A  F A J
Psy w Niemczech

Zabawa w psychologię jest, zdaje się, w rodzo­
ny człow iekow i, a w ystępuje tak często jak za. 
bawa w m edycynę. Gdy Stańczyk w yszedł na 
miasto z obw iązaną gębą, każdy ze znajom ych  
zabaw ił się w lekarza, polecając mu jakiś środek  
na ból zębów . Bo każdy z nąs jest lekarzem, ale 
też każdy z nas jest psychologiem . Lekkom yślnie 
ferujem y w yroki nie tylko o naszych bliźnich, 
lecz o całych narodach. Ileż to bzdur naczyLaliś. 
my się już o psychice żydow skiej! P sychologia  
porów naw cza jest, zdaje się , tym bardziej popu. 
larna, im mniej jest obciążona balastem  nauki.

Czasem jednak cyfry dostarczają argum entów  
tej typow ej psychologom anii. W eźmy np. stosu­
nek do psa. W yobrażano sobie daw no już Niem . 
ca, w ychow ującego, z fajką w  ustach, sw ego p ie. 
ska. Francuz lub Anglik, Polak lub Rosjanin nie 
pośw ięca tyle uwagi w ychow aniu  najw ierniej, 
szego przyjaciela człow ieka, za jakiego słuszn ie u. 
chodzi pies. N ajw ięcej czasopism  pośw ięconych  
w ychow aniu  psa w ychodziło  w N iem czech. „Ky. 
nologia“ była niem al przedmiotem zainteresow a. 
nia profesorów  u niw ersytetów  niem ieckich. Prze. 
ciętny obyw atel n iem iecki w ych ow yw ał sw ego  
pieska system atycznie i z dużą cierpliw ością. W y. 
kładał mu długo i szeroko, co mu wolno, a zw ła. 
szcza, czego mu nie w olno. Bo to ostatnie jest w  
N iem czech najw ażniejsze. P iesek dobrodusznie 
•wymachiwał ogonkiem , o ile  mu go system atycz. 
na niem iecka kynologia nie obcięła, patrzył z 
w iernopoddańczą m iłością w oczy sw ego pana, a. 
le  dalej podnosił tylne nóżki przed każdym pom ­
nikiem  niem ieckim . N iem iec nie tracił jednak 
cierpliw ości, dalej pouczał sw ego pieska, posłu. 
gując się przy .tym system atycznie szpicrutą.

Ale teraz statystyka wykazuje, że nie tylko w  
B erlinie, ale w  całych N iem czech jest coraz mniej 
psów . W samym B erlinie było ich w  roku ubie. 
głym  o 100.000 mniej niż w  roku poprzednim . Czy 
N iem iec stracił ochotę do system atycznego w y . 
chowania, sw ego pieska? N ie, ale życie jest coraz 
cięższe, środki żyw n ości coraz trudniejsze do 
zdobycia, tak że N iem iec nie może sohie już w ię ­
cej pozw olić na rozkosz kształcenia i w ych ow y, 
w a nia pieska.

Pies, to drobnostka, ale tego rodzaju drobnostki 
najlepiej nam ilustrują stopę życiow ą danego spo. 
łeczeństw a. W N iem czech jest coraz w ięcej psów  
bezpańskich, a coraz m niej psów  prow adzonych  
spokojnie na sm yczy. Mówi to w ięcej o dobroby. 
cie społeczeństw a niem ieckiego, niż kolum ny 
cyfr...

Rekordy Niemiec 
hitlerowskich

P sów  mają N iem cy coraz mniej, poszczycić się  
natom iast mogą cyfram i rekordow ym i w  innych  
dziedzinach życia. Oto angielska Liga reform y  
karnej im ienia Howarda ogłosiła statystykę w ię ­
ziennictw a. W edle tej statystyki, N iem cy kroczą 
na czele, bo na 100.000 ludności przypada w  N iem . 
czech 156.9 w ięźn iów . Na drugim miejscu znaj. 
duje się Polska, na trzecim W łochy. Francja w y . 
kazuje 55.9 w ięźn iów  na 100.000 ludności, Szw e­
cja 38.3, a Anglia tylko 29.9.

„Robotnik", który przynosi te cyfry za „Vor. 
wartsem", centralnym  organem niem ieckiej so . 
cjalnej demokracji, w ychodzącym  w C zechosło. 
wacji, ośw iadcza, że cyfry tyczące się Polski są 
przestarzałe, bo w edle „Małego Rocznika Staty- 
atycznego" Polsce należy się p ierw sze m iejsce. 
W roku bieżącym  liczba w ięźn iów  w  Polsce w y . 
nosi 59.496. Jeśli tę cyfrę zaokrąglim y do 60.000, 
a ludność Polski podam y na 32 m iliony, przy­
padnie na 100.000 ludności w  Polsce 187.5 w ięź. 
niów . Zdaje mi się jednak, że „Robotnik" nie ma 
racji, bo Polska mimo w szystko n ie w ysun ie się  
na pierw sze m iejsce i nie odbierze N iem com  re. 
kordu w tej dziedzinie. Wszak cyfra dotycząca 
N iem iec nie obejmuje przym usow ych lokatorów  
obozów  koncentracyjnych, których jest jeszcze 
teraz sporo oraz ludzi znajdujących się  w  aresz. 
cie prew encyjnym ".

N ie. N ie, nikt nie odbierze N iem com  palmy 
pierw szeństw a....

A le N iem cy szczycić  s ię  mogą jeszcze jednym  
rekordem . Lombardy niem ieckie mają w okresie 
hitlerow skim  bajeczną koniunkturę. W  r, 1933, 
Kiedy H itler doszedł do w ładzy, był w  N iem czech
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kryzys niezw ykle ostry, dlatego lombardy nie 
miały powodu do narzekania na złą' koniunkturę. 
Ale Instytut badania  k o n iun k tu r  obliczył, że w r. 
1936 lombardy niem ieckie w ypożyczyły pod za­
staw  przedm iotów 13 m ilionów  .marek w ięcej, 
niż w kryzysow ym  roku 1933.

O tym, że sytuacja robotników  niem ieckich jest 
znacznie gorsza w raju h itlerow skim  niż za cza. 
sów  panowania przeklętego system u liberalnego, 
pisała już obszernie polska inspektorka pracy pa. 
ni Miedzińska. Niem cy jednak w ciąż zapewniają, 
że żyją pod hasłem ,.Hraft durch Freude", ale 
statystyka wykazuje, że najw ięcej pow odów  do 
„Freude" mają — lom bardy.

Rewolucyjny honor 
czehisty

Ale nie tylko Niem cy żyją pod hasłem „Kraft 
durch Freude". I Rosja sow iecka troskliw ie dba 
o to, by obyw atel sow ieck i miał też sw oje „cir. 
censes", sw oje dni uroczyste i radosne. N ajw ięk­
szy chw alca Sow ietów  — naw et sam F euchtw an. 
ger —  nie zdobędzie się na odwagę, by ponure 
procesy m oskiew skie uważać za źródło radości. 
Trzeba jednak podnieść na duchu obyw atela so . 
w ieckiego, dlatego z dużą pompą udekorowano  
orderem Lenina małego szefa czerezw yczajki ko. 
misarza Jeżow a. Prasa sow iecka szeroko się roz- 
pisuje o tej uroczystości, podnosząc przy tym pod 
niebiosa zasługi Jeżowa dla rew olucji. Zasługi są 
doprawdy nie małe —  wszak jemu to przypisać 
należy, że Stalin mógł nasycić sw e oczy, głodne  
zemsty, m asow ym i egzekucjami starych bolsze. 
w ików  i 8 .min najw ybitniejszych generałów  so . 
w ieckich. Należała się w ięc Jeżow ow i jakaś na­
groda, a order Lenina, którym odznacza się Judzi 
najbardziej zasłużonych dla Sow ietów , zaw isł na 
piersi małego co do w ziostu , a dużego jeśli cho. 
dzi o okrucieńetwo Jeżow a.

A Torąuemada sow iecki, albo też lepiej pow ie, 
dziaw szy w ściekły pies gończy Stalina, w yg łosił 
mocno rew olucyjne przem ów ienie, zapewniając  
skrom nie, że nie jego osobiście spotkał ten 
w ielk i zaszczyt, lecz „honor rew olucyjny czeki- 
sty“ doczekał się sw ego uznania. Dużo honoru  
Rosja stalinow ska już nie ma, dlatego zadow olić  
się musi honorem czekisty. Smutny to i odraża, 
jący honor, ale co kraj to obyczaj...

Stalin inscenizuje 
w Hiszpanii — procesy 
moskiewskie

Jeżów  dostanie jednak najprawdopodobniej 
w krótce ryw ala w  osobie kom unistycznego ko. 
mendanta policji madryckiej, która za wzorem  
sow ieckim  inscenizuje obecnie w  W alencji „pro. 
ces m oskiew ski" przeciw ko przyw ódcom  trocki.

Zalman Schneur osiedla się 
w Palestynie

Jerozolim a, 15. 8. ŻAT. W odpow iedzi burmi. 
strzow i Izraelow i Rokeacb na pismo gratulacyjne 
samorządu telaw iw skiego z okazji jubileuszu 50. 
lecia urodzin poeta hebrajski Zalman Schneur 
w yraził nadzieję osiedlenia się w przyszłym  roku 
w  Palestynie.

Delegat U .H . na m iędzynarodow ym  
kongresie geologicznym w  Moskwie

Jerozolim a, 15. 8. ŻAT. Dr L. Pickard, dyrektor 
instytutu geologicznego U niw ersytetu  H ebrajskie­
go brał udział w  m iędzynarodow ym  kongresie 
geologicznym  w  M oskwie. Dr Pickard w ygłosił 
na kongresie referat o strukturze gleby w Arabii. 
R eferent został obrany na członka ścisłej korni, 
sji kongresow ej jako przedstaw iciel Palestyny.

John H opkins U niversity w Baltim ore zaprosił 
dr Pickarda na w ygłoszen ie  szeregu odczytów  w 
Ameryce.

Demonstracja szoferów  arabskich
Haifa, 15. 8. ŻAT. W tych  dniach szoferzy a. 

rabscy dem onstrow ali przed gmachem rządowym  
w  H aifie, protestując przeciw ko nie wpuszczaniu  
ich bez w iz do Transjordanii.

stów  hiszpańskich- Znany socjalista angielsk i 
Fenner Brokway, przyw ódca angielskiej nicza. 
leżnej partii pracy, baw ił przez 18 dni w  H is*, 
panii, dokąd pojechał, by zbadać na m iejsca, e iy  
oskarżenie trockistów  hiszpańskich o szpiegostw o  
jest uzasadnione. Po pow rocie do Londynu ogło. 
sił w sw ym  organie „N ew  Leader" spraw ozda, 
nie, z którego jasno w ynika, źe GPU ma dosko. 
nałych uczniów  w  Hiszpanii.

— Nikt prócz kom unistów  —  pisze socjalista  
angielski —  nie w ierzy, by N in, b. m inister spra. 
w ied liw ości w  m in isterstw ie katalońskim , był 
szpiegiem  generała Franco. M ów iliśm y o tyia z 
ministrami rządu hiszpańskiego, z przyw ódcam i 
rozmaitych organizacyj robotniczych, z  w ielu  
dziennikarzami, z prostym i robotnikam i, z który, 
mi zetknęliśm y s ię  na kolei, na ulicy i w  kaw iar­
niach. Żaden z nich nie w ierzy ł w  oskarżenia  
kom unistyczne przeciw ko ,P. O. U . M. P otępił tę 
metodę inkw izycji prezydent geueralldatu kata. 
lońskiem u Companyt, oraz b. prem ier hiszpański 
Largo Caballero. M inister sp raw ied liw ości cen . 
tralnego rządu hiszpańskiego w  W alencji przy* 
rzekł, że proces będzie publiczny i  totuyć się bę­
dzie przed zw ykłym  trybunałem lutWwym.

Fenner Brokw ay w yjechał uspokojony, a w  
kilka dni po Jego w yjeździe rozpoczął *ię proces 
przeciwko uw ięzionym  a oskarżonym  o szpiego­
stw o przywódcom  P. O. U. M. n ie  przed tiy b u . 
nałem ludow ym , lecz przed specjalnym  trybuna, 
łem  dla spraw  szpiegow skich . A  na rozp idw U  
nie zjaw ił się głów ny oskarżony, b. m inister N in , 
którego zam ordowano w e  w ięzieniu  madryckim, 
poczem  rozpow szechniano pogłoskę, że  oskarżo­
ny uciekł z w ięzienia. Setki poum lstów  w ypełn ić , 
ją w ięzienia, gazie przebyw ają całym i tygodnia, 
mi bez żadnego przesłuchania.

A w szystko to odbyw a się  w  m om encie, kiedy  
ważą się losy rew olucji hiszpańskiej. Sow iety  po. 
prostu szantażują rew olucyjną H iszpanię, grożąc 
przerwaniem  dostarczania am unicji, jeśli s ię  n ie  
w yda w  ich  ręce trockistów . Brak miejsca nie  
pozwala nam na przytoczenie w szystk ich  szcze­
gó łów  spraw ozdania przyw ódcy angielsk iej n ie . 
zależnej partii pracy. To Jedno jest jasne: Stalin, 
by nasycić sw ą zem stę prow adzi też i  w  H isz. 
panii sw ą rozgryw aę z Trockim . N ic go to nie  
obchodzi, że może się  to skończyć katastrofą dla 
broczącej krw ią rew olucji hiszpańskiej, jak ma. 
ło  miał skrupułów  w  sw ej w alce ze starym i boi. 
szew ikam l w  Rosji sow ieckiej. Na Jego rozkaz se . 
kretars. Kom internu D ym itrow  ultym atyw nie ią .  
da od socjalistów  „niem iłosiernego w ytępienia  
agentury irockistow skiej, która Jest bandą szpie. 
gów , dyw ersantów , terrorystów , prow okatorów  
policyjnych w  służbie faszyzmu...".

Smutne i ponure są te w szystkie rzeczy 1 nie- 
zrozumiałe dla Europy. A Jednak należy się  
w dzięczność S talinow i. Chyba Indzie zaślepieni, 
niezdolni do krytycznego m yślenia, albo poprostu  
zaprzedani w ierzyć jeszcze mogą, że komunizm  
jest zbaw ieniem  ludzkości. Dyktatura ma sw oją  
logikę niezłom ną bez względu na to, czy jest czer. 
w oną, brunatną czy czarną. Jej duszą jest okru. 
cieństw o, a system em  —  procesy m oskiew skie...

M. K.

„Św ięta Ręka*
Jaffa, 15. 8. ŻAT. Zamożni A rabowie w  Jaffie, 

Haifie, Ramleh i w ioskach arabskich, mają obec­
nie obok daw nej „Czarnej Ręki", now e źródło  
udręki. Jest to nowa banda terrorystyczna, któ. 
ra przybrała dumną nazw ę „Św iętej Ręki". S łyn , 
ny szeik Abu.Kiszek, m ieszkający w  okolicy P e- 
tach.T ikw a, pierw szy otrzym ał od now ej bandy 
list z pogróżkami i żądaniem  okupu w w ysokości 
500 f. szt. za to, że przyczynił się  do porozum ie, 
nia między Żydami a Arabami w spraw ie tran- 
zakcji rolnej. Banda grozi, że jeśli szeik  n ie za. 
niecha stosunków  z Żydami, będzie on przedm io. 
tern bardzo krótkiej rozprawy".

P o ża r na okręcie „T e l-A w iw “
Haifa, 15. 8. ŻAT. W dolnych kajutach okrętu 

„Tel.A wiw", zakotw iczonego w  porcie haifskim , 
w ybuchł pożar. Ogień został ugaszony przy pom o­
cy  haifskiej straży ogniow ej i marynarzy au giel. 
skiego okrętu w ojennego „Hasting". Straty aię. 
gają 600 f. szt. Pożar w yb u ch ł praw dopodobnie  
na skutek n ieostrożności jednego z robotników  o .  
krętow ych.
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C R O R C W Y  u m y s ł o w e
Można śmiało pow iedzieć, że dzisiejsza 

psychiatria nie jest jeszcze nawet w  powija­
kach. O przyczynach chorób um ysłowych  
nie wiem y prawie nic, rozpoznać je um ie­
m y dość ściśle, ale leczyć p iaw ie tyle, co la­
icy. I chociaż ze zdum ieniem  dowiadujemy 
się, że 100 lat temu nie wiedziano, że bakte­
rie są przyczyną wielu chorób, to bez zdzi­
wienia przyjmujemy, że uważano wszystkie 
choroby umysłowe za jedną chorobę umy­
słową (Einheitspsychose), o wielu tylko sta­
diach i objawach.

Za ojca psychiatrii uważa się Francuza Pi- 
ncla. Chociaż byl on sam niewolnikiem  w ie­
lu przesądów-, to jednak tytuł ten przysługu­
je mu choćby z tego powodu, że nie bojąc 
się w  czasie rewolucji francuskiej miana 
zdrajcy i przykrych jego konsckwencyj u- 
w olnił obłąkanych z łańcucha i więzienia' 

Powiedzieliśm y, że psychiatria dzisiejsza 
nie znajduje się jeszcze nawet w powijakach  
Za naukę należ} ją jednak uważać od czasu 
wprowadzenia do niej statystyki i opisu cho 
rób, t. j, od Esąuirola. Mimo to jeszcze 100 
lat temu znajdujemy takie twierdzenia jak 
10, że choroby um ysłow e to następstwo grze 
chów. Nowsze poglądy w’ psychiatrii repre­
zentują: Broca, \Vernicke, Gricsinger, Kra- 
epclin i i.

Przystępując do rozpatrzenia chorób u- 
m ysiowych, trzeba się przede wszystkim  za­
strzec, że nie można bezwarunkowa odgra­
niczyć ściśle stanu zdrowia od choroby 
um ysłowej. Podobnie jak wielu osób nie 
można nazwać fizycznie zupełnie zdrowymi, 
choć nie cierpią na żadną określoną choro­
bę (n. p. okres zwiastunów w chorobach za­
kaźnych, czas rekonwalescencji, zimnica w  
okresie przerwy), tak nie można niektórych  
osobnikow  nazwać um ysłowo zupełnie nor­
malnymi, chociaż nie są w ścisłym tego 

słow a znaczeniu um ysłowo .chorymi. Tu na­
leżą typy psychopatyczne.

Dwde są najczęstsze choroby umysłowe: 
Rozpad myśli (schizofrenia) i obłąkanie tna- 
makalno-depresywne- Pierwsza z nich na- 
twiedza przeważnie wiek młody, druga wiek 
starszy.

Schizofrenia  charakteryzuje się rozpadem  
elem entów psychicznych, jak wyobrażeń, po­
jęć i t. d. Słuchając muwy chorego, oduo 
sim y wważenie kompletnej niedorzeczności. 
Ghory tworzy w iele nowych nazw (neolo­
gizm y), objawia t. zw. gonitwę mvśli, po- 
w-tarza słowna raz wypowiedziane, nie orien­
tuje się często co do miejsca, czasu i oto­
czenia. Może też okazywać urojenia w ielko­
ści. Do tego może się przyłączyć cały szereg 
innych objawów: sztywność r - i - - 1 '-v. gib 
kość, stan odrętwienia i t. p- Ma się wraże- 
Jr\ * 2  chory żyje swoim    św ia­
tem, nie poświęcając zewnętrznemu żadnej 
uwagi.

Zebrawszy jeszcze r?7 r > wr +  dane,
pow remy, że dla laika przedstawia się mowa 
echizofrenika jako bensensowna i niedorze­
czna.

luny charakter okazuje o biąkanie mania- 
kalno-depresywne. Tu zaburzenie leży prze­
de wszystkim  w  sferze afektów. Rozróżnia­
my tzw. manie  (chory w esoły, podniecony, 
ruchliwy, gadatliwy, czasem gwałtowny) od 
zadumy  (chory smutny, nie odpowiada, pła- 
tze, skłonny do sam obójstwa). Choroba ta 
Występuje okresow o, to znaczy po np. pół­
rocznym trwaniu zadumy przychodzi — daj­
m y na to — 3-letni okres zdrowia, by potem  
choroba znów  się pojawiła. Przytym mania 
I zadumą mogą sic zmieniać.

Jak już wspom nieliśm y są to choroby u-

mysławę najczęstsze-
Z innych rzadszych nMeży jeszcze w ym ie­

nić następujące:
Paranoia: Cechują ją tzw. urojenia odno­

szące. Chorzy odnoszą do sebie rozmowy 
zasłyszane, przemówienia publiczne, artyr 
kuły wT gazetach. Przy tym wszystkim porzą- 
deiK myśli, poczynań etc. jest zupełnie zacho- 
W7anv- Paranoik może dłuższy czas nie zwra­
cać na siebie uwagi i uchodzić za umysłowo 
zdrow-ego. Choroba może tworzyć najroz­
maitsze formy: jedna cechuje się urojenia­
mi pieniaczymi. Chorzy raz rzekomo sądow­
ni’e pokrzywdzeni, wnoszą lata cale rekursy 
od wyroków, przyczym są święcie przeko­
nani, że sąd wyraźnie wykazał stronniczość, 
chęć pokrzyw dzenia ich i t. d. Inna forma 
objawia się urojeniami wynalazków, których 
społeczeństwo nie chce uznać z powodu za­
wiści, niechęci i t. d. Inni chorzy widzą 
się prześladowanymi: ktoś chce im doku­
czyć, chce ich pozbawić życi? Prócz tego 
istnieją urojenia miłości, zazdrości, wyższe­
go pochodzenia i in.

Padaczka  występuje w dwóch postaciach: 
wielki atak padaczkowy z drgawkami i atak 
tzwr. szczątków7}’ (petit mai). Otóż szczegól­
nie tę ostatnią formę cechują pewne zabu­
rzenia psychiczne. Najczęściej są 10 zamro­
czenia umysłu, czasem z majaczeniem. W te­
dy halucynacje mają zwykle charaktei prze­
rażający (ogień, pioruny etc.). Niemniej jed­
nak epileptycy mogą poza napadami okazy­
wać wielkie zdolności. Do genialnych epi­
leptyków zalicza się- Mahomet, Napoleon I, 
J. J . Rosseau.

Do t. zw7- schorzeń metaluetycznych t. j. 
występujących na tle kil}, należy paraliż p o ­
stępujący. Choroba ta zaczyna się zwykle 
(jeśli wogóle występuje, co się zdarza w 3% 
przypadków) w 10 lat po zarażeniu się kiłą. 
Zaczyna się ogólnym niedomaganiem, depre­
sją, zaburzeniami mowy. Chorzy robią błę­
dy w pisaniu i liczeniu. Mogą się do tego do­
łączyć urojenia wielkości. W  końcu może 
przyjść do zwykłego porażenia mięśni.

Starcze niedołęstwo umysłu cechuje się 
stępieniem i stopniowym zanikiem -wszyst­
kich władz umysłu. Istnieje jeszcze cały sze­
reg innych chorób psychicznych, jak w  prze­
biegu ostrych chorób zakaźnych, zboczenia 
popędu płciowego, idiotyzmy, krćtynizm, o- 
błąkanie moralne i w iele innych. Chcę jesz­
cze rozpatrzyć dwie choroby, które jeanak  
nie należą do um ysłowych w7 ścisłym tego 
słowa znaczeniu.

Histeria daje tak różno-- ’ - - ’ '->wy cho- 
robowć, że trudno rzeczywiście o jej defi­
nicję Tak może być w ielki atak histeryczny 
z drgawkami- Histeria może się też cechować 
porażeniami, skurczami, drgawkami. W ystę­
pują t. zw. nerwice: żołądka, jelit, serca i t. 
a. K.rófko: nie ma miejsca w ciele ludzkim, 
gdzieby histeria nie mogła się „zlokalizo­
wać".

Niektórzy odróżniają jeszcze neurastenię. 
Uczeni jednakże hołdujący kierunkom ana­
litycznym, obejmują obie wym ienione choro 
by mianem nerwic.

Leczenie w psychiatrii ogranicza sie  pra 
wie zupełnie do opieki społecznej t. j. V ; j | 
szczaniu chorych w  odpowicc1n  h zakła­
dach. Prócz tego w’ i-pzi? potrziópy slcsujc się 
środki uspakajaj?cc L ik r f in a }, sztuczne kar­
mienie w  razie uieprzyjmowama pokarmu- 
Histerię i neurastenię leczy się podniesieniem  
samopoczucia, hydroterapią i  s \  choanalizą, 
paraliż postępowy —  malarią.

a. n. - w.

Przyczyna śmierci 
z oparzenia

Już od dawna zajmowano się kwestią, co jest 
przyczyną śmierci, występującej często po oparzę, 
niu, względnie spaleniu się znaczniejszych partyj 
skóry Najwięcej zwolenników w nowszych cza. 
sach ma teoria zatrucia, to znaczy teoria przyjmu. 
jąca, że na skutek spalenia się żywej tkanki po, 
wstają w niej. substancje trujące, które działają 
szkodliwie na oiganizm.

Chodzi mianowicie o fermenty rozkładające 
białko, które to fermenty zostają z obumierających 
komórek oswobodzone. Nie są to zatem substan. 
cje, powstające dopiero pod wpływem gorąca, 
lecz ciała, istniejące według wszelkiego prawdo, 
podobieństwa już w żywej komórce, potrzebne jej 
dla dokonywującej się w niej przemiany materii 
i dlatego też przez komórkę tę skwapliwie we. 
wnątrz przetrzymywane, a dopiero po śmierci ko. 
mórki wydobywające się z niej. Po tym oswebo. 
dzeniu się przedostają się wprost do krwi, co da. 
je dopiero początek wszystkim szKodliwościom, 
występującym po oparzeniach.

— < > -----

Odpowiedzi redakcji
PRZYKRE. T rudno  nam  n a  odległość coś pew nego P )- 

wicdzleć. Sądzim y jednak , żo używ anie Salo lu , trzy  r a ­
sy dziennie po pól g ram a, po jedzen iu  — może P a n ią  od 

te j p rzykrości uwolnić.

SALA ŁAZOW ERT, OŚW IĘCIM . A dresu , o k tó ry  P an i 
p y ta , podać T an i ni: m ożem y, bo sam i ad resu  tego nie 
znam y. Kie p rzyw iązu jem y  zre3ztą do n o ta tk i wspom ­
n ian e j żadnej is to tn e j w artości. K orespondencji listow ej 

nie prow adzim y.

GE P E  41. Bez obejrzen ia  przez lek a rza  1 ew en tualne­
go — jeżeli to Dędzi i konieczne — zbadan ia  m ikroskopo­
wego nalo tów  n ie  m ożna sobie n a  ten  tem at w yrobić ża­
dnego zdania.

G EH EN N A  ŻYCIA. O czywiście, że is tm e jo  sposób, by  
uchronić P an ią  przed  m ożliw ością ponow ienia sie te j sy ­
tuacji. Sposób ten , stosow any zresz tą  z na jrozm aitszych  
wzglądów, to założenie t. zw. pesarinm , — A u to r w spo. 
um ianego a r ty k u łu  n ie  upow ażnił nas do podp isan ia  go 
pełnym  nazw-ickiom. Pom ocy udzieli P an i każdy w y traw ­

ny lek arz  chorób kobiecych.

STAŁY CZYTELNIK. 1) N atu ra ln ie . W oda k arlsbardz- 
kr. doskonale się do celów ty ch  n adaje . — 2) S p iry tu s  
sam  pow inien  być 50-ci procen tow y; do tego dochodzi 1 
p rocen t sa licy lu . — 3) O ty m  zadecydow ać może ty lk o  
lekarz  po dokładnym , naocznnm  zbadan iu .

MA TKA. N a pierw sze i trzec ie  p y tan ie  odpowiedzieć 
może ty lko  1 -k a rz -p ed ja tra  po zbadaniu . — 2) W edług t a ­
beli C am erera pow inion w ażyć 14.7 kg, n a tu £ iln ie  średnie.

LUIZA, KRA KÓW . 1) Częste k ąp ie le  w le tn ie j w odzit 
p rzy  użyciu  m yd ła  s ia rcza n jg o , a n astęp n ie  k rem  la n o ­
linow y zaraz  po kąp ie li, n su n ą  te  b rak i. — 2) N ie należy  
je j stosować, bo może d rażn ić  skórę.

ZAUFA NY. T rzeba  zbadać, czy t . zw. trzec i m igdałek  
zn a jd u je  się w  s ta n ie  zdrow ym . B adanie tak ie  p rzep ro ­
w adza laryngolog .

(Reszta odpow iedzi w  następnym  dodatku).

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N
A dria —  A tlantic  —  Bagatela — Uciecha 

Ważny, 16.8. Wyciąć i przedłożyć do wyiuiany
w Perfumerji N. Mernggnda, św. Marka 20. 
lub w Adm. »N. D ziennika*. Orzesz co w ,j 7. 
vi K olektura? Zw. Inwalidów. G rodzka 59.
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Referat Kurta Blumenf elda o Keren Ha jesod
Zurych, 15. 8. (ŻAT) W  referacie  o działal­

ności K eren H ajesod om ów ił na dzisiejszym  
posiedzeniu K ongresu K urt B lum enfeld na sa ­
mym w stępie te n d ^ .c je  w ahań  w w pływ ach 
funduszu w okresie .7  la t jego istn ien ia . Re­
feren t dochodzi do w niosku, że urzy o lb rzy­
m iej popu larności żydow skiego dzieła odbu­
dowy P alestyny  w pływ y K eren H ajesodu, in ­
s tru m en tu  finansow ego Agencji Żydow skiej, 
były przerażająco m ałe. Gdy K eren H ajesod 
pow ołano do życia w ro k u  1920, oczekiw ano 
w ciągu pierw szych 5 la t w pływ u 25.000.000. 
fun tów  szterlingów , a zebrano  w ciągu 17 la t 
zaledwie ponad 6,000.000. fun tów . Dwa czyn­
n ik i spow odow ały sta łe  zm iany w tendencjach  
zbiórkow ych. S y tuacja  w P alestyn ie  i sy tuac ja  
Żydów  w świecie.

O stateczne w ynik i bynajm nie j nie od­
pow iadały ogrom ow i zadania. 

Pom yślm y, co inne n a ro d y  uczyniły  dla w y­
zw olenia, ile o fiarności okazali Grecy, P o la ­
cy, Irlandczycy . O osobistej realizacji sy jo n i­
zm u m yśleli chalucuw ie i elem enty chaluco- 
we. U zyskali oni m ożność zagospodarow ania 
s if  dzięki szczupłym  środkom  finansow ym , ja ­
k im i dysponow aliśm y. Po w ojnie św iatow ej 
stw ierdziliśm y 3-kro tn ie  w ielkie prądy  im igra 
cy jn e  do P alestyny . Za każdym  jednak  razem  
były  one skutk iem  k a tastro fy  jak iegoś z k ra ­
jów  z d iaspory . W ielk ie  im igracje  zapisać m u ­
sim y n a  dobro  naszych ciem iężycieli. K apitał 
żydow ski n igdy n ie  znalazł sw ej drogi do P a ­
lestyny, to  zaś, co m y nazyw am y im igracją  
kap ita lis tyczną  jest tytułem  przez nas w ynale­
zionym . Także w czasach p rosperity  sy tuac ja  
się n ie  zm ieniła. Z N iem iec p rzybyli ludzie ty l 
ko  z m ałym i środkam i, bogacze bądz zostali na 
m iejscu, bądź szukali sobie innych  k rajów . 
Znaleźliśm y się obecnie w sy tuacji, w k tó re j 
n ie  możem y już  om inąć p roblem u zasadnicze­
go. Stoim y wobec now ej epoki w dziejach ro z -( 
w o ju  naszego k ra ju . £w iat polityczny, w  k tó ­
rym  syjonizm  został pow ołany, <k* życia, n a ­
leży już  do przeszłości. W szystk ie  n ac jo n a­
lizmy przyb ra ły  now ą pozycję. Jeśli daw nie j­
szy ru ch  nacjonalistyczny  m ia ł na  celu wzbo­
gacenie k u ltu ry  i urozm aicenie św iata  m yśli,

to  w spółczesny nacjonalizm  je s t du ­
żo p rym ityw niejszy  

i ho łdu je  zasadzie, że m yśli burzą rzeczyw i­
stość i zab ija ją  życie. Nowe nacjonalizm y eu ­
rope jsk ie  przyw ołały do życia neoasym ilację 
w śród  Żydów. Skutek  je s t ten, że n iesy joniści 
s ta ją  się zjaw iskiem  coraz bardziej p rzem ija­

jącym . Louis M arshall i Jak u b  W asserm an  nie 
m ają  potom stw a. W  dzisiejszej p rasy  sy jo n i­
stycznej m am y do czynienia bądź ze sy jo n i­
stam i, bądź z an tysy jon istam i. Nie trzeba się 
dziwić, że w łaśnie w la tach  osta tn ich  coraz 
uporczyw iej usiłow ano nadać naszym  akcjom  
zbiórkow ym  ch a rak te r chary ta tyw ny . N adto 
p u n k t ciężkości n as /y eh  akcji zbiórkow ych 
przesunął się w ostatn ich  latach z E uropy  do 
k ra jó w  anglo-saskich, a więc pod względem 
politycznym  i duchow ym  do ośrodków , z k tó ­
rym i syjonizm  m iał m niej styczności niż z 
cen tram i św ia ta  europejskiego. Idea sy jo n i­
styczna była bowiem przede w szystkiem  zw ią­
zana z k ra jam i E uropy  środkow ej i w schod­
niej. W obec tak ie j sy tuacji znaleźliśm y się w 
chw ili, gdy w ypłynęła d y skusja  nad politycz­
ną  przyszłością P alestyny .

Nie chodzi nam  w tej chw ili o zajęcie s ta ­
now iska w tej kw estji, lecz o oddziaływ anie 
każdego rozstrzygnięcia politycznego na św iat 
żydow ski. R ozpatru jąc to zagadnienie okazuje 
się, że także sukces może mieć sk u tk i szkodli­
we i naw et niebezpieczne, jeśli O rganizacja 
Syjonistyczna nie zdecyduje się na zasadniczą 
zm ianę swej postaw y. Oczywiście oolityka nie 
pow innassię  stać sługą propagandy, ale ró w ­
nież oczyw istym  jest, że

po lityka nie może być upraw iana  bez 
koniecznej podstaw y finansow ej.

Nasza po lityka  je s t zależna od środków  m ate­
ria lnych , k tó re  ok reśla ją  m ożność w ykonania  
planów  konstruk tyw nych . Jakko lw iek  wypa- 

! dnie rozstrzygnięcie ostateczne, nie może ono 
być sprzeczne z ideą sy jonistyczną i w szelki­
m i siłam i rozszerzyć m usim y zw ycięstw o r u ­
chu syjonistycznego, naw et w w ypadku chw i­
low ej porażki organizacyjnej M usimy przed­
staw ić sobie z całą w yrazistoścą sy tuację  sy ­
jon izm u w latach najbliższych. Bez względu 
n a  rozstrzygnięcie polityczne ruch  nasz w y­
m agać będzie

dużo większego n ak ład u  środków  
finansow ych.

Będziemy m usieli żądać od św iata  żydow skie­
go m ilionow ych sum  dla P alestyny . Będziemy 
m usieli wezwać n aró d  nasz do ponoszenia 

tych sam ych o fia r co inne narody  
ponoszą w w alce o sw oją wolność. 

Będziemy m usieli uznać, że dotychczasow e 
w ynik i naszej pracy bynajm nie j nie są dosta­
teczne. W  P alestyn ie  czeka nas okres n iepe­
w ności. Je śli św ia t żydow ski reagow ać będzie 
tak  sam o ja k  reagow ał w czasie ostatn ich  roz­

ruchów , t. zn. zajm ie  stanow isko  w yczekują­
ce do czasu p rzyw rócenia  spokoju , wówczas 
okres ten  będzie okresem  najcięższej depresji 
gospodarczej. Siły żyw otne sy jon izm u m uszą 
się u jaw nić w łaśn ie  w okresie  przejściow ym  
najbardzie j. Gdy dojdzie do utw orzenia p ań ­
stw a żydow skiego, ideologia sy jon istyczna  
stan ie  wobec nowego zagadnienia. Nie ulega 
w ątpliw ości, że z w iększą jeszcze gw ałtow no­
ścią rozlegać się będą an tysy jon istyczne  gło­
sy o podw ójnym  obyw atelstw ie.

Przez utw orzenie państwa żydow skiego  
nie pow inien  się zm ienić stan praw no, 

państw ow y Żydów na całym  św iecie .

Ale my przecież w iem y, że dobrze znane formy 
rów noupraw nienia dawno już zm usiły nas do u- 
znania za problem w spółżycie Żydów z nieżyda. 
mi. Jasno i w yraźnie będziemy m usieli raz jesz. 
cze w yjaśnić św iatu, że myśmy tylko kw estię ży. 
dowską uznali, ale istn ienie kw estii żydow skiej 
było już daw no przesłanką rozw iązania rów nież  
syjonizmu i że państwo żydow skie jest konsek. 
w encją stosunków  faktycznych, słusznie ocenio. 
nych jeszcze przed 75 laty i 53 laty przez Leona 
Pinskiera i Mojżesza Hessa. N iektórzy syjoniści 
obnoszą się z myślą o bogatych dochodach pań. 
stw a żydow skiego. Jest to błędne m niem anie. 
Państw o nasze jest biedne i

z trudem tylko będzie się mogło utrzymać. 
Jego rozwój zależeć będzie od środków . Jakich 
mu dostarczy św iat żydow ski. W nowym  okresie 
ruch nasz, który daw niej szedł z diaspory do Pa. 
lesfyny na zdobycie kraju, będzie zmuszony pójść 

z Palestyny do diaspory, aby raz jeszcze 
podjąć próbę zdobycia narodn.

N ow e czasy wym agają nowej orientacji i now ych  
metod działania. Na funduszach, a zw łaszcza na 
Keren Hajesod zaciążyły obecnie w ielk ie  zadania 
uw ielok iotn ien ia  sumy 300 czy 400.000 funtów  
szterlingów  rocznie. Keren Hajesod będzie zmu­
szony zacząć od tego, że będzie szukał w ród tych 
odłam ów narodu, do których jeszcze nie liaiarli. 
śmy. Kongres niebaw em  będzie zamknięty, jego 
uchw ały polityczne pójdą w św iat. N ie pow inne  
one się łączyć z w ołaniem  o pomoc, z krzykiem  
niedoli.

Ten Kongres żądać będzie od narodu no. 
w ych w ielk ich  środków .

Musi on sobie zdać spraw ę iż  nie ma innych śród, 
ków prócz podatku narodow ego, stw orzonego  
przez Keren Hajesod. D awne środki nie zaspa­
kajają naszych now ych potrzeb. Szukać musimy 
innych dróg.

Samochód najechał 
na furmankę

Kielce, 15. 8. (PAT). Na szosie pod Kielcami 
samochód ciężarowy, prowadzony przez niezna­
nego dotąd kierowcę najechał na jednokonną 
furm ankę Jana Liska z Radkowie. Na skutek 
zderzenia 5 osób, jadących w furm ance dozna­
ło lekkich uszkodzeń ciała. Koń ma złamaną 
nogę.

 < > ----

Pod sąd wojenny
Tokio, 15. 8. PAT. GzangKai Szek posta­

nowił rzekomo oddać pod sąd wojenny lo ­
tników chińskich, p o n o sz ą c y c h  winę za bom  
bardowanie koncesji m iędzynarodowej w  

Szanghaju.

tswały dwie osady: jedynka i dwójka ze ster- 
nikiem. Obie osady doszły do finału. W finale 
zajęliśmy trzecie miejsce zarówno w jedynkach, 
jak  i dwójkach.

jedynkach m istrzostwo E uropy zdobyła 
Szwajcaria w czasie 7:14,4 przed A ustrią 7:18,7, 
Polską (V erey )  7:21,6 i Niemcami 7:32,5.

W dwójkach ze sternikiem  zwyciężyły N iem ­
cy w czasie 7:39,4 przed W iochami 7:43,2, P o l­
ską 7:54,5 i F rancją 7:55,2.

Gwałtou/na burza nad Krakowem
W niedzielę miedzy godz. 13-Lą a 14 prze­

szła nad Krakowem gwatlowna burza z sil­
nymi wyładowaniam i atm osferycznymi, ule­
wą i gradem, poprzedzona bardzo silną wi­
churą. Zwały nisko wichrem gnanych chmur 
zaciemniły cały widnokrąg. W  tramwajach, 
lokalach publicznych i mieszkaniach musia­
no zapalić światło. W ichura poczyniła m ię­
dzy innym i szkody w  drzewostanie na plan­
tacjach i w parkach krakowskich oraz w o- 
kolicach Krakowa. Zniszczenu uległa rów ­
nież znaczna cześć dzisiejszych dekoracyj 
miasla z okazji uroczystego obchodu rocz­

nicy bitwy pod Warszawą.

Flaga na przewodach  
tramwajowych

W czorajsza b u rza , jak a  p rzesz łe  w  godzinacl 
p opo łu d n io w y ch  n ad  K rakow em , ze rw a ła  na u: 
S trado in  flagę dużych  ro zm ia ró w , zaw ieszoną n 
fasadzie jednej z kam ienic. F lag a  ta zaw isła  n 
p rzew odach  tram w ajo w y ch  i ośw ietlen iow ych  
pozosta jących  pod nap ięc iem . P o lic ja  zaw iadom i 
ła o tym  s traż  po żarn ą , k tó ra  u sunę ła  flagę.

jędrzejowska zdobyła mistrzostwo wschodu
Polka zrewanżowała się Amerykance Marble

Nowy Jork , 15. 8. (PAT). W finale między­
narodow ego turnieju  tenisowego o mistrzostwo 
wschodu, rozegranego w R ye, Jędrzejowska  
pokonała mistrzynią A m eryk i  Marble 7:5, 6:4, 
zajmując pierwsze miejsce w  turnieju .

Jędrzejowska w ten sposób zrewanżowała się 
Amerykance za porażką iv Now ym  Jorku

W grze podw ójnej Jędrzejow ska przegrała 
v  półfinale i oczywiście została wyeliminowana.

Porażka Vereya na mistrzostwach 
wioślarskich Europy
P O L A K  Z A J Ą Ł  DOPIERO TRZEC IE  
MIEJSCE.

A m steradm , 15. 8. (PAT). W niedzielę od­
były się w A m sterdam ie finały m istrzostw  wio­
ślarskich Europy. Z Polski, jak wiadomo, star-
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Garbamia-Pogoń i:t (1:0 )
R ozegrane w  d n iu  w czorajszym  n a  bo isku  

G arb arn i zaw ody o m istrzostw o  L igi, pom ię­
dzy d idżynum i zagrożonym i spadk iem  z L i­
gi, G arbarn ią  a P ogonią , zakończyły  się w y­
n ik iem  nierozstrzygniętym .

Do p rzerw y silną  przew agę m ia ła  G arbar­
n ia , d la  k tó re j b ram kę  strze lił Po lus.

P o  zm ianie pó l s tro n a  a ta k u ją c ą  b y ła  n a ­
tom iast Pogoń. W yró w n u jącą  b ram l.ę  zdobył 
Z im m er.

Sędziow ał p. F ra n k  z W arszaw y, w idzów 
około 2.500.

ZAWODY O WEJŚCIE b u  LIGI OKRĘGOWEJ
W dniu wczorajszym rozegrano w Krakowie 

dwa mecze o wejście do Ligi okręgowej. Kabel 
pokonał Sandecję z Nowego Sącza 3:2 oraz Legia 
z Łagiewianką 5:3.

WISŁA — OLSZA 6:1 (1:0)
W towarzyskim meczu piłkarskim .Wisłą zdecy. 

dowanie pokonała Olszę,

LIKWIDACJA KONFLIKTU W ŚLĄSKIM 
PIŁKARSTWIE? 
P . Z P. N. zwołuje walne zebranie okręgu na 5 
lub 12 września.

Katu wice, 15. 8. Na zaproszenie komisarza ślą. 
sKiego O. Z. P. N. dra Wojauowskiego odbyła się 
w  niedzielę w Katowicach konferencja prasowa 
w  oprawie konfliktu w piłkarstwie śląskim, na 
k tórą przybyli przedstawiciele wszystkich pism 
śląskich oraz korespondenci pism zamiejscowych.

Konferencję zagaił prezes PZPN pułk. Glabisz, 
przedstawiając w dłuższym wywodzie istotę kon­
fliktu pomięazy zarządem PZPN i ostatnim za. 
rządem śląskiego GZPN.

Konferencje zakończył płk. Glabisz apelem do 
prasy, aby obiektywnym traktowaniem sprawy 
przyczyniła się do zlikwidowania konfliktu.

ARS. PRZEGRAŁ Z .YIENNĄ 2;4.
Katowice, 15. 8. Międzynarodowy mecz piłkar, 

ski Yienua — AKS., rozegrany jako przedmecz za. 
wodów ligowych Ruch — W arta, przyniósł zwy. 
jrięstwo Wiedeńczykom w  stoaunku 4:2 (4:1).

WITTMAN WYGRYWA 1 URN1EJ NA ŁOTWIE 
Ryga, 15. 8. W niedzielę zakończył się na Łot. 

wie turniej tenisowy o puchar wędrowny klubu 
Kitek w  miejscowości Dżintari. W niedzielę w 
meczu finałowym Wittman pokonał austriackie 
go tenisistę Eifermana 6:0, 6:2.

W grze podwójnej para Wittman — Weiss po. 
żonata parę austriacką Szapiro — Eiferman 6:4, 
7:5, 6:3.

— :< > —

WALNE ZGROMADZENIE SEKCJI PIŁKARSKIEJ 
KRAKOWSKIEJ MAKKABI obrało kierownikiem 
sekcji, długoletniego zasłużonego członka Zarżą, 
du klubu p. Henryka Apda.

Idea odbudowy Erec 
przeniknęła do najszerszych warstw

Co mówią cylry sprawozdania Koron Hajesod
Zurych, 15. 8. ŻAT. W spraw ozdaniu kongre. 

sow ym  Egzekutywa stw ierdza: po roku 1933, któ. 
ry byl pod w zględem  w p ływ ów  Keren Hajesod 
rokiem przełom owym , znowu nastąpiły tendencje 
wzrostu w p ływ ów , które wskazują

nieprzerw alną lin ię w zrastającą.

Mimo to nie osiągnięto jeszcze w ysokości w ply . 
w ów  z lat 1929 —  1931, przed w ybuchem  kryzy­
su św iatow ego. W okresie ostatnich 2 lat w pływ y  
Keren Hajesodu przekroczyły sumę 700.000 fun. 
tów  szt. W tym okresie Keren Hajesod płacił 
regularnie sumy am ortyzacyjne i odsetki z za. 
ciągniętych pożyczek. Pew ną przeszkodę stanow ił 
paralelizm rożnych akcji doraźnych. Sprawa ak. 
cji rów noległych musi ulec zasadniczej regulacji. 
Keren Hajesod gotów  jest po uw zględnieniu pew . 
nych drobnych poprawek przedłużyć na dalsze 
2 lata układ zawarty na XIX Kongresie między 
Keren Hajesod a Żydowskim Funduszem Naro. 
dow ym . Akcja Mifal Habikaron spow odow ała sze­

reg technicznych zmian w  regularnej pracy Kój 
ren Hajesod. N ależy jednak z satysfakcją stw ier , 
dzić, że aczkolw iek akcja ta spotkała się z serd e, 
cznym przyjęciem  w śród ogółu żydow skiego, tą  
jednak nie w płynęła ona ujemnie na akcję Keren  
Hajesodu. Formy działalności Keren Hajesod s f  
odmienne w  różnych krajach, w obec czego utrud­
niona jest praca biura jerozolim skiego. Jeden o , 
bjaw daje się jednak stw ierdzić ponad w szelką  
w ątp liw ość: Począw szy od roku 1930 wzrasta sta, 
le liczba ofiarodaw ców  przy rów noczesnym  spad. 
ku liczby w iększych ofiar. Na skutek tego zmniej 
szyła się talrze przeciętna suma ofiar. Fakt ten  
dow odzi z jednej strony, że na ogół sytuacja g o .  
spodarcza skupień żydow skich  uległa pogorsze­
niu, z drngiej strony dow odzi o przeniknięciu  

idei odbudowy Palestyny do w arstw  najszerszych  
Keren Hajesod stw ierdził z ubolew aniem , że za, 
łożenie rozszerzonej Agencji Żydowskiej nie przy, 
czyniło się do organizacyjnego zw iązania n iesyjo- 
nistów  z żydow skim  dziełem  odbudowy Palestyny

Endecka manifestacja w Warszawę
oczywiście pod hasłem walki z Żydami

Cztonek straży wartowni 
czej skazany wraz z szajką 
narodowców za kradzież 
podczas „odruchu“

C ięstochow a, 15. 8. (H ) I znow u na  w okan­
dzie sądow ej znalazła się sp raw a uczestn ików  
,od ruchu" z pam iętnych  dn i czerwcowycn,

N a ław ie o skarżonych  zasiad ły  cztery  oso­
by, oskarżone o kradzież a rty k u łó w  spożyw ­
czych ze zdem olow anego sk lepu  A bram a Alt- 
n a n a  p rzy  ul. D ąbrow skiego L. 8.

D nia 19 czerwrca, gdy  przez ulice Częstocho­
wy przeszła fa la  w andalizm u, gdy tra tow ano , 
tabow ano i niszczono m ienie Żydow skie, o- 
liarą  rozw ścieczonego tłum u  p ad ł także skle- 
>ik spożyw czy A ltm ana, zn a jd u jący  się w  
śródm ieściu. S tra ty  A ltm ana sięgały  8.000 zł. 
D godzinie 4-ej n ad  ranem , gdy A ltm an z ro- 
iz in ą  przeżyw ał w  przy leg łym  do sk lepu  tnie- 
tzkan iu  chw ile grozy, u sły szał nagle szm ery, 
dobyw ające się z jego sklepu, a w yjrzaw szy  
przez uchy lone drzw i spostrzegł fu n k c jo n ariu - 
iza s traży  w artow niczej w  m undurze , k tó ry  
inając strzec sk lepów  przed  złodziejam i, ko­
rzysta ł z dobrej „ k o n iu k tu ry "  i sam  k rad ł. — 
Pom agali m u  te j „ robocie" m ieszkańcy  są-

W arszaw a, 15. 8. (Sin) W  dzisiejszym  po­
chodzie S tronn ictw a N arodow ego b ra ła  udział 
m łodzież w ilości 2300— 3000 osób. Pochód 
trw a ł m niej więcej 18 do 20 m inu t. B rało w 
nim  udział też w iele delegacji z m iast okolicz­
nych i tych  m iast, w k tó rych  m iały  swego cza­
su  m iejsce ekscesy antyżydow skie, ja k  P rzy ­
tyk , O drzyw ół i inne. M anifestanci nosili 
tran sp a ren ty  z napisam i ja k : Śm ierć Żydom, 
sm iec ży ao -korru jne , Polskę bez Żydów i t. d. 
Noszono tran sp aren ty , dom agające się p ó j­
ścia za przykładem  endeków  z P rzy tyka , O- 
drzyw olu it.d. Obok nich noszono tra n sp a re n ­
ty  z napisam i antyrządow ym i, oraz z nap isa­
m i n iech żyje P o lska  D m ow skiego. P u n k t 
ciężkości całej m an ifestac ji byt oparty  na Ży­

dach.
Na S tarym  Mieście pod koniec pochodu en« 

decy w ybili szyby w 2 żydow skich sk lepach : 
na  N ow om iejskiej 1. 20 w sklepie N atana  H ilf- 
seida i u  Icchaka F rey licha  na  N ow om iejskiej 
14. P o tu rb o w an o  jednocześnie H ilfseida i jego 
syna. P o lic ja  zatrzym ała jednego endeka, je d ­
nak  endecy usiłow ali odbić sw ojego tow arzy­
sza, p rzy  czym 2 przodow ników  i jeden  po li­
c jan t zosta li rann i.

W  k ilk u  p u n k tach  m iasta  na  pi. B ankow ym  
i pl. G rzybow skim  doszło do s ta rć  m iędzy ko l­
p o rte ram i żydow skim i, a „F alang istam P . P o  
obu stro n ach  są liczni p o tu rbow an i. P o lic ja  
interw eniow ała.

Sensacyjne zmiany w rządzie brytyjskim 
czy- wytwór fantazji w okresie kanikuły?
Eden — ministrem Kotonii, Churchill i Lloyd George —

ministrami bez teki
Londyn, 15. 8. PAT. Popularna gazeta niedziel, 

na „The Ptople" podaje sensacyjną wiadom ość, 
jakoby premier Chamberlain zam ierzał przepro. 
■wadzić rekonstrukcję sw ego gabinetu przed je. 
sienną sesją parlamentu.

Cel rekonstrukcji rządu ma być dw ojaki: 1) na­
danie gabinetow i bardziej narodow ego charakte. 
ru, aby przekonać św iat, że W. Brytania zdecy. 
dow ana jest bronić sw oich  praw, 2) zw iększenie  
w pływ u premiera na politykę zagraniczną.

Mając p ierw szy cel na uwadze, premier zamie. 
rza zaproponow ać W instonow i C hurchillow i i 
Lloyd George‘ow i w stąpienie do rządu. Pism o  
prz; puszcza, że min. Eden opuściłby m inisterstw o  
spraw  zagranicznych, obejmując ew entualn ie te- j 
kę spraw  kolonialnych na m iejsce min. Ormsby

Gore. Stanow isko m inistra spraw  zagranicznych  
pow ierzone zostałoby praw dopodobnie 1 ordow i 
H alifaX ow i. Lloyd Geurge i C hurchill jako m inJ, 
strow ie bez teki dopuszczeni zostaliby do śc is łe , 
go grona m inistrów  w gabinecie, którzy decydo. 
w ać maję o naczelnych zagadnieniach polityk i 
brytyjskiej.

Spośród dalszych zmian pismo przew iduje, ze 
sir Johr Sim on obejm ie urząd lorda kanclerza po 
lordzie H ailsham ie, który w edług przypuszczeń  
ustąpiłby. Co do sir Samuela Hoare, objąłby on  
tekę kanclerza skarbu.

W kołach politycznych Londynu dom ysły dzień, 
mka uważają za w ysoce niepraw dopodbne i po 
prostu nazyw ają je w ytw orem  fantazji w  okresie  
kanikuły.

siedniego domu małżonkowie Grzywacz oraz 
ich sublokatorka Janina Wochal. Grzywaczo- 
wie wraz z Wochalówną skradziony łup zno­
sili przez okno od ulicy do swojej suteryny. 
Scenę tę obserwowała z balkonu przeciwle­
głego domu woźna Żydowskiego Giinnazium, 
która podobnie jak większość społeczeństwa 
żydowskiego podczas tych pamiętnych dni, 
miała„przymusową straż nocną"...

W czasie przeprowadzonej rewizji u Grzy-

waczówr znaleziono zrabowane ze sklepu Alt- 
nrana towary spożycze i kolonialne, które 
Wochalówna usiłowała wynieść z suteryny, 
w czym jednak przeszkodził jej szwagier Alt- 
nrana.

Po przeprowadzonej rozprawie Sąd skazał 
Grzywaczową, Wochalównę i Nawierskiego 
po 6 miesiącj' więzienia, zawieszając Wocha- 
lównie z uwagi na jej miody wiek karę na 
przeciąg łat 5-ciu Grzywacza Sąd uniewinnił,
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Paryskie i londyńskie echa 
konfliktu chińskc-japoftskiego
Czy Chiny odwołają się do Ligi Narodów7

Paryż, 1 i. 8. (P a t;  W ydarzen ia  n a  D alekim  } Jap on ii. W ellug czasopism a W . B ry tan ia  wy 
W schodzie odb ija ją  się głośnym  echem  n a  ła ­
m ach p rasy  francusk ie j, k tó ra  in te resu je  się 
szczególnie położeniem  w  Szanghaju  oraz m ię­
dzynarodow ym i oddźw iękam i, jakie m ogą 
m ieć w ydarzenia  na D alekim  W schodzie. —
W  P aryżu  przy jm uje się ze sceptycyzm em  w ia­
dom ość, że Jap o n ia  zam ierza ofic ja ln ie  w ypo­
w iedzieć w ojnę Chinom, gdyż tego rodzaju  
decyzja w ysunęłaby  d la  Japon ii szereg p ro ­
blem ów  n a tu ry  p raw nej, będąc pogw ałceniem
paktu  B riand-K ellog i tzw. tra k ta tu  9 państw . 
Poza tym  nie leży w in teresie  Japon ii, k tó ra  
s ta ra ła  się nadaw ać dotychczas w alkom  z 
Chinam i ch a rak te r ekspedycji k arn e j, a nie 
w ojny. W  P ary żu  podkreśla ją  poza tym , że 
gdyby w ydarzenia  obecne uzyskały  ch a rak te r 
praw dziw ego k o n flik tu  m iędyznarodow ego 
m ogłyby na  tym  zysnać ty lko  Chiny.

W iadom ości, jak ie  nadeszły ze źródeł an ­
g ielskich , iż rząd n an k iń sk i zam ierza odwołać 
się do Ligi N arodów , pow ołując się na  a rty k u ł 
17 p ak tu  Ligi, zostały  p rzy jęte  w P aryżu  bez 
en tuzjazm u, gdyż ja k  p o d k reśla ją  „Le T einps11 
lego rodzaju  k ro k  m e m ógłby dać odpow ied­
n ich  rezd łta tów  a Liga N arodów  po pełnych 
zaw odów  rozczaiow aniach w roku  1931 i 1932 
nie m ogłaby lekkom yśln ie  podejm ow ać in i­
c jatyw y, k tó re j niepow odzenie p rzyniosłoby  
je j zbyt pow ażny uszczerbek Liga N arodów  
nie  m ogłaby tego tym  bardziej uczynić, że w  
obecnym  stanie rzeczy państw a  najbardzie j 
nezpośrednio  zainteresow ane w spraw ach 
Dalekiego W schodu, a m ianow icie S tany  Z je­
dnoczone i Anglia zam ierzają  zachow ać ścisłą 
n eu tra lność  ay obecnym  kryzysie, jak o  do ty ­
czącym  stosunków  japońsko-chińsk ich . P rasa  
angielska w yraźnie stw ierdza, że w ysiłk i rzą ­
du bry ty jsk iego  ograniczały się ty lko  do o- 
strzeżenia lapon ii i c h in  przed pogw ałceniem  
te ry to riu m  koncesyj m iędzynarodow ych w  
Szanghaju „Tenipsifr. podkreśla, że tak ie  sam e 
stanow isko za jm ują  Stany Z jednoczone i 
F ran c ja . O bow iązkiem  w ielkich m ocarstw  jest 
dążenie do z ipew n.enia poszanow ania w  
Szanghaju i w całych C hinach ich p raw  i sku 
teczna ochrona życia i m a ją tk u  ich obyw ate­
li. O bow iązek teu  m ocarstw #  zam ierzają  w y­
konać sum iennie, ale — jak  długo pozycje ich 
nie będą bezpośrednio zagrożone — dopóty 
nie posuną się dalej, niżby nakazyw ał to  roz­
sądek i tro sk a  o ogólny pokój.

* *
*

Londyn, 13 8. (P A T ). O m aw iając stanow i­
sko rządu b ry ty jsk ie .,o  wobec konflik tu  na 
D alekim  W schodzie, w spółpracow nik  dyplo­
m atyczny „Sunday 1 .m es" zaznacza, że W. 
B ry tan ia  stosuje politykę cakow ilej n eu tra l­
ności wobec w ypadków  w Chinach. Rząd b ry ­
ty jsk i ograniczył się do osirzeżenia pod ad re­
sem Japon ii i Chin przed naruszeniem  dziel­
nicy m iędzynaroodv c i w Szan?naju . Podobne 
k rok i podjęte zostały w edług pism a, niw nież 
■ przez rządy St Z jednoczonych i F ranc ji.

Od jap o ćd u eg o  m in istra  spra ,\ zagranicz­
nych H iroty o trzym ano stereo typow ą odpo­
wiedź uspokaja jącą . N atom iast iv.ąd ch ińsk i 
w swej odpowiedzi zw rócił uwagę że Japon ia  
używ ała dzielnicy m iędzynarodow ej w Szang­
haju  jak o  bazy dla sw ych działań w ojennych 
w r. 1932 oraz stw ierdził, że jeżeliby się to o- 
ueciue pow tórzyło, to Chiny nie mogą zagwa- 
i antow ać uszanow ania tej dzielnicy.

Pism o dow iaduje się, że Chiny zam ierzają  
podobno zw rócić się do Ligi N arodów  na za­
sadzie art. 17 paktu  w czasie w rześniow ej se­
sji Z giom adzenla. Obecnie rozw ażana m a być 
przez rząd  ch ińsk i sp raw a, czy nie należałoby 
bezzwłocznie pod jąć tych  k roków . C hiny nie 
m a ją  żadnych złudzeń co do  bezoieczeństw a 
zbiorow ego — pisze d z ienn ik  — ale p ragną  
zw rócić uwagę opnii publicznej św iata  n a  po­
now ną agresję Japon ii.

R ząd b r j ly js l .i  zdecydow ał się na po litykę 
neu ra ln o śe i, w ychodząc z założenia, że jedynie  
w  razie w spólnej akcji ze St. Z jednoczonym i 
W . B ry tan ia  m ogłaby zająć  bardziej zdecydo­
w ane stanow isko  w  nadziei pow strzym an ia

stąp iła  w W aszyngtonie z sugestią, aby oba 
rządy odbyw ały  nie ty lko ścisłe konsu ltac je , 
ale rów nież podjęły  w spólną akcję  dyp lom aty­
czną. Sugestia k o n su ltac ji została w A m eryce 
p rzy jęta , n a tom iast r»a propozycję w spólnej 
akcji dyplom atycznej S tany Z jednoczone się 
nie zgodziły. Jed y n y m  rezultatem  tych posu ­

nięć było  że W . B ry tan ia  i St. Z jednoczone 
zaofiarow ały  Jap o n ii i C hinom  sw oje p rzy ja ­
cielskie usług i, celem  doprow adzenia  do za­
ła tw ien ia  zatargu . T okio  jed n ak  zignorow ało  
tę  ofertę.

W  L ondynie p an u je  pogląd, że Jap o n ia , dą­
żąc od stopniow ego podboju  Chin. podejm uje  
przedsięw zięcie p rzekraczające je j ograniczo­
ne m ożliw ości gospodarcze. P odbój M andżurii 
nie ty lko  nie w zm ocnił Japon ii, ale ją  w prost 
osłabił. Dalsze podboje w yw ołałyby, ja k  u- 
w ażaj? w  Londynie, ten  sam  efekt. N iektórzy 
sądzą, że Chiny będą w  stan ie  staw iać opór 
przez cały rok , co nadw eręży łoby  zasoby ja ­
pońskie od ostatecznych g ran ic  — podkreśla  
pism o.

Sten oblężenia w Nauhlnfe
Londyn, 13. 8. P A !. W N ankinie ogłoszono 

stan w ojenny. Z S zanghaju  donoszą, że dwie 
bom by ch ińsk ie  upaoły  w  pobliżu k rążow ni­
ka  S tanów  Zjednoczonych „A ugusta11 nie w y­
rządzając m u żadnych szkód.

Szanghaj, 15. 8. PAT. Chińska 3gencja 
Central News donosi, iż rząd chiński posta­
nowił nie opuszczać Nankiinu, bez względu 
na to, jaki rozwój przyjmą wypadki.

Chiński minister spraw zagranicznych o- 
głosil komunikat, w którym  mówi o gotow o­
ści Chiin do obrony przed zabójczymi, zaku­
sami Japonii.

Szanghaj, 15. 8. PAT. W szystkie szpitale są 
przepełnione. W  m ieście panuję-.bardzo sil­
na mgła, tak, że widzialność jest bardzo ma­
ła, Nicpo-goda i ulewne deszcze zwiększają 
jeszcze cierpienia uchodźców, którzy spę­
dzili noc bez dachu nad #łową.

W e w tóre* zacznie sie ewakuowanie z

Szanghaju kobiet i dziesi, obywateli brytyj­
skich.

Pociski, wystrzelone przez japońskie dzia­
ła przeciwlotnicze, padły na bulwarze Jof- 
fre, znajdującym się w środku koncesji fran­
cuskiej. Dwie osoby zostały zabite, 4 odnio­
sły rany-

Londyn, 15. 8. PńT. W edług informacyj 
Reutera z Szanghaju, podczas bom bardowa­
nia koncesji międzynarodowej, zginął dr Ro­
bertson i rJster, obaj obywatele angielscy. 
Utracił również życie obywatel szwedzki U- 
feluind-

Tokio, 13. 8. (P A T ). A rty leria  ch ińska oko­
ło po łudnia  zaczęła gw ałtow nie ostrzeliw ać 
dzielnicę K ong-Tkiu, zam ieszkałą przez J a ­
pończyków- Pocisk i ch ińsk ie  nie w yrządziły  
pow ażniejszych szkód.

Sam oloty japońsk ie  zm usiły  w k ró tc t baterie  
chińskie do zam ilknięcia.

Bitwa powietrzna nas M iin e m
Szanghaj, 15. 8. (PA T ) W edług w iadom o­

ści C entral News, ch ińsk ie  działa przeciw lot­
nicze strąc iły  4 sam oloty  japońsk ie  z liczby 
ló -tu , k tó re  dzisiaj ukazały  się n ad  N ankinem . 
Jednocześnie z lo tn iska  pod N ankinem  w y­
sta rtow ały  sam oloty  chińskie, k tó re  zm usiły 
eskadrę  jap o ń sk ą  do odw rotu . Sam oloty ja ­
pońskie rzuciły  zaledwie 4 czy 5 bomb.

L udność N ankinu na pierw szą w iadom ość 
o ukazaniu  się eskady ry  japońsk ie j uk ry ła  
się do piw nic i schronów . Na ulicach m iasta  
pozostali jedynie po lic janci i żancianni.

GotączkowenaradywT oh io
Tokio, 15. 8. PA T. Po w czorajszym  nadzw y­

czajnym  posiedzeniu  gabinetu  został w ydany  
k om unikat, zapow .udający energiczne k ro k i 
w  celu zm uszenia N ank inu  do ponow nego roz- 
p a tizen ia  stanow iska, jak ie  zajął.

Rada m in is tró w  postanow iła  zw ołać nad ~ 
zw yczajne posiedzenie parlam en tu .

P re im er K onoye u d a ł się dzisiaj ran o  do ce­
sarza, by poinform ow ać go o decyzjach rządu . 
W  kołach, zbliżonych do rządu , tw ierdzą, iż 
a rm ia  nalegała na  niezwłoczne zw ołanie p a i-  
lainentu , by o trzym ać now e dodatkow a k red y ­
ty  oraz by uzyskać ap robatę  m obilizacji w szy­
stk ich  zasobów  k ra ju  i by  zniszczyć w szelki 
opór, is tn ie jący  jeszcze w  pew nych kołach go­
spodarczych i finansow ych.

Samolot Leftonlewskiego
lądował na lodzie?

Lotnicy zaopatrzeni w ciepłą odzież i żywność
na półtora miesiąca

Moskwa, 15. 8. FAT. Samolot, którym lotnik so 
w iecki L ew oniew ski podjął próbę przelotu bez 
lądow ania z M oskwy do Ameryki północnej zagi. 
ną). Komunikat oflcjal.iy stw ierdza, że lot Lewo. 
niew skiego odbyw ał się w  szczególnie trudnycli 
w arunkach atm osferycznych. Wskntek mgły, któ. 
ra sięgała bardzo w ysoko, lotnik zmuszony był 
w znieść się na w ysokość 6.00P m etrów. Jeden z 
siln ików  zepsuł się i sam olot zmuszony był obni. 
żyć się o godz. 14.42 na 4.600 mtr. Od tego czasu 
nie odebrano z pokładu sam olotu żadnego tele. 
gramu. Można przypuszczać, że sam olot zmuszony

do podróży w chmurach, uległ oblodzeniu i lado. 
w ał r.a lodzie. Załoga sam olotu zaopatrzona jest 
w żyw ność na półtora m iesiąca, posiada rów nież  
namioty, worki do spania i ciepłą odzie’

Komisja rządowa, organizująca przeloty z Mo. 
skw y do Ameryki półn., podjęła akcję1 ratunkową, 
w której wezmą udział loaołam acze, w  tej liczbie  
„Krasin11, który odpłynie na Alaskę z trzema za. 
muloiami. N iezależnie od tego, ekspedycja ratun. 
i, owa, ziozona z sam olotów , przeszukiwać będzie 
rejon bieguna północnego od strony Europy.

Koniec obrad Konferencji 
Ogólnych Syjonistów w  Zurychu

Zurych, 15. 8. Wczoraj odbyło się końcow e po. 
siedzenie Św iatow ej K onferencji Związku Ogól. 
nych Syjonistów . Po w yczerpującym  referacie 
prez. Dra Schw arzbarta o ideologii ogólnego sy ­
jonizmu jego drogach obecnych i przyszłości 
Związku, w yw iązała się w ielogodzinna dyskusja, 
w  której brało udział kilkunastu m ówców

Po uchw aleniu szeregu w niosków  w ybrane z*». 
stało K ierow nictw o Związku. Prezesem  Centrali 
europejskiej w ybrany został dotychczasow y jej 
prezes Dr I. Schw arzbart, prezesem  Centrali pa. 
lesiyńskiej Jehoszua Snprasky.

W skład Centrali europejskiej w eszli z zach, 
! Małopolski i śląska dr H ilfstein , dr Feldblum . dl 

Ohrenstein i mgr Salpeter, nadto reprezentant 
Aklny i Hanoar Ilacijuni, a jako zastępcy d) 
Chomet, dr Hecht, drowa A ntow a, , Maks. Lau, 
terbach, dr Rapaport i dr Griinstein.



12 „NOW Y D ZIEN N IK '1 poniedziałek  16 sierpn ia

Kronika krakowska
— < > .—

DYŻURY APTEK:
D ziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gt. 13, 

Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9, 
Kazimierza W. 78, Rynek podg. 9.

EM ERYT ZATRUŁ h lĘ  GAZEM 
ŚWIETLNYM.

Przy ulicy Ks. Józefa na Zwierzyńcu, w  domu 
Nr. 7, zmarł ubiegłej nocy wskutek zatrucia ga. 
zem św ietlnym  76.1etni Sław om ir W ięckow ski, e. 
m erytowany urzędnik Zarządu Miejskiego w  No- 
wynt Sączu. Ś. p. W ięckow ski ow dow iał przed 
miesiącem i od tego czasu mieszka sam otnie. W

Zmasakrowali człowieka w Rynku Gł.
Zbrodniarzy me ujawnione

W samym środku miasta, w  Rynku Głównym , 
na odcinku między Sukiennicam i a ulicą Szew ską, 
dokonano wczoraj, na parę minut po północy, 
zbrodniczego napadu na 24.1etniego Stanisław a  
Łyska, zam ieszkałego przy ul. Ks. Józefa 14. Spra. 
w cy, których dotychczas nie ujaw niono, zadali

Łysce szereg silnych  ciosów  w  głow ę, powodując 
złam anie podstaw y czaszki. Stan rannego jest b, 
ciężki. P ogotow ie przew iozło nieszczęśliw ego do 
szpitala Gbezpieczalni Społecznej. Policja poszu­
kuje zbrodniarzy.

W K rakow ie P łaszow ie w ydarzył się w sobotę
o godz. 1-3.17 tragiczny wypadek. Powracający z

i Brzeska do Krakowa stolarz 33 letni F elik s Sio.
. . . . .  , , dlarz, zam ieszkały w  N ow ej Olszy przy ul. Skona maszynce gazow ej i odkręcił kurek, celem za. Łj, . . , ,  , , .  . '  .. . „ . , . , , . . . . . i rupki 26, zeszedł do bufetu w P łaszow ie, a wpalenia. Zapomniał jednak o tym i nie zdając so . . ... ,

u. „ . . j  • , i . , • chw ili, gdy w yszed ł z pow rotem  na peron, po-

Straszna śmierć pod kofemi pociągu
sobotę w ieczorem  ustaw ił on naczynie z wodą

bie spraw y z tego, że gaz się w ydziela, u łożył się 
na łóżku i zasnął. Tymczasem w ydzielający się  I

ciąg był już w ruchu. Siodlarz począł gonić po, 
ciąg. W m om encie w skakiw ania do wagonu po. 
tknął się i w padł pod koła wagonu, które zma 
sakrow ały go doszczętnie. N ieszczęśliw y poniósł 
śm ierć na miejscu. Tragicznie zm arły osierocił 
żonę i dwoje małych dzieci.

gaz zatruł staruszka, śm ierć jego sąsiedzi zauw a. i W d l a S t C W i c Z Ó W n a  
żyli dopiero nazajutrz rano. Zwłoki przew iezio- 1 « , ,  Ł. ' -J  " •
no do zakładu m edycyny sądow ej, celem doko. V*fC fCftOfC* SWtałO flCt 50 m.
nania sekcji.

PIORUN UDERZYŁ W  W ÓZ 
TRAM W AJOW Y

W  czasie burzy, jaka przeszła w czoraj po po. 
łudniu nad Krakowem, piorun uderzył w  w óz  
tram w ajow y Nr 2 na ulicy Straszew skiego. P io ­
run dostał się przez przew ody elektryczne do u 
zw ojenia siln ików , które przepalił. Wóz w ycofa , 
no z lin ii i  odstaw iono do rem izy celem  naprawy.

N IE ZAW SZE SIĘ UDAJE
W ładysław  Dudek, zam ieszkały w  Gaju, przybył 

do U bezpieczalni Społecznej, na ul. Batorego 3 i 
pozostaw ił w  korytarzu sw ój row er, sam zaś udał 
się do biur na piętrze. Gdy pow rócił na parter 
ujrzał jakiegoś osobnika, który w łaśn ie  zam ie. 
rzał odjechać na jego row erze. Złodzieja zatrzy­
mano i  oddano w  ręce policji. Okazał się nim  
36.1etni W ładysław  Brożek z Borku Fałęckiego.

Grudziądz, 15. 8. W niedzielę rozegrane zostały  
w  Grudziądzu w ielk ie  kobiece zaw ody lekkoatle­
tyczne o m istrzostw o m iasta z udziałem  W alasie, 
w iczów n y , która w  biegu na 50 m. ustanow iła no. 
w y  rekord św ia tow y w  czasie 6,3 sek„ bijąc do. 
tychczasow y sw ój rekord o 0,1 sek. W alasiew i- 
czów na startow ała poza tym  w  sztafecie 4 x 1 0 0  
w raz z Gawrońską, Felską i S laruszkiew iczów ną. 
Sztafeta ta poniła rekord P olsk i, osiągając czas 51 
sek. Poza tym  W alasiew iczów na na 100 m. uzy. 
skala czas 11:9, a  w  rzucie dyskiem  osiągnęła  
30.77.

Na zaw odach pobito rów nież szereg rekordów  
Pomorza.

STAN TABELI O MISTRZOSTWO LIGI.
Po n iedzielnych  zaw odach ligow ych  stau tabeli 

przedstawia się obecnie następująco:

Z  T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I S ZT U K !
OSTATNI W YSTĘP „JOSIE KALB“ W TEA. 

TRZE ŻYDOWSKIM (B ocheńska 7). N ieodw ołal. 
nie po raz ostatni w ystąpi dziś w  poniedziałek  
o godz. 9 artystyczny zespół Morisa Szw arca w  
przebojow ej sztuce „Josie Kalb“. B ilety przez ca­
ły  dzień w e firm ie A. F ischhab, Grodzka 46, a od 
7.mej przy kasie teatru.

—  ŻYD. TEATR LETNI (Stradom 11). D ziś o 
godz. 8.45 w iecz. pow tórzenie sztuki p. t. „Di cu. 
brochene licim “, sztuka ludow a w  3 aktach, oraz 1 
w esoła  rew ia: „A m isz-m asz“ z Jungw irttm  i Gri. • 
m ingerem  na czele doborow ego zespołu. B ilety  
przez cały dzieli przy kasie teatru.

' gier pkt. st. br.
1) A. K. S. 13 21:5 30:14
2) Cracovia 13 19:7 34:9
3) Ruch 12 16:8 26:15
4) W isła 10 14:6 25:9
5) Warta 11 13:9 22:16
6) W arszawianka 12 12:12 21:31
7) Ł. K. S. 12 10:14 27:25
8) Garbarnia 12 10:14 19:25
9) Pogoń 11 9:13 10:06

10) Dąb 18 0:36 0:54

Przedłużenie W ystawy paryskiej?
K om itet w ystaw y paryskiej zw rócił śię do pre.

miera Chautemps z prośbą o udzielenie zezw ole.
nia na przedłużenie w ystaw y, która ma być zam-

REPERTUAR K IN O lFA TK O W
ADRIA: „T ajem niczy strza ł" . Buck Jones Suzy (Jean  

EJarlow).
APOLLO: „P o strach  O pery" (Borys K arlo ff, W arner
Oland).
ATLANTIC: „M elodia zakochanych se re“ (Gustaw Fróh- 

lich) i „N ie ca łu j w kin ie" (F rank  L ederer). 
BAGATELA: „T ak się kończy m iłość" (P au la  W esely) 
„W  kró lestw ie zabawek*4 i dodatki.
PROMIEŃ' „ Jo j p ierw sza m iłość" (L ore tta  Y oung), „Do* 
iek tyw " (Geppo David, H elena G arfie ld).
STELLA : Cyrk M arm unsa (W ałace B eery) i „S reb rn e  
ostrog i" (Buck Jones).
SZTUKA: „B ark a ro la"  (G ustaw  F ró h lich , L ida Baarow a). 
CCLECIIA; „W ielka m iłość B ec tb o ren a" (H arry  B aur), 
W ANDA: „B en H u r"  (Rom an Novaro).

knięta w  październiku r. b. Kom itet m otyw ow ał 
sw ą prośbę tym, iż tylko część w ystaw y otw arta  
została w  przepisanym  term inie, w iększość zaś 
paw ilon ów  ukończono znacznie później

W  obecnym  stanie rzeczy przedłużenie w ysta . 
w y  nie w ydaje się m ożliw e do zrealizow ania. W  
pierw szym  rzędzie przyczyniają się do tego w zra­
stające w ciąż koszty, jakie ponoszą państw a, bio. 
rące udział w  w ystaw ie , poza tym zaś przew idzia. 
ne już jest zorganizow anie w  Stanach Zjcdnoczo. 
nych w  roku 1939 w szechśw iatow ej w ystaw y.

Ostateczną decyzję w  lej spraw ie w yda prezes 
kom itetu dla m iędzynarodow ych w ystaw  m in. Du- 

1 nant. Prezes B unant w  rozm ow ach na temat 
'przed łużen ia  w ystaw y w skazał na to, iż najnow . 

sze porozum ienia m iędzynarodow e nie przewidu. 
ją m ożności przedłużenia w ystaw y  na dw a lata. 
O czyw iście państw o, organizujące w ystaw ę m o. 
że odroczyć na dwa lala zam knięcie sw ych  paw i-

   lonów . Francja zatem może przedłużyć w ystaw ę
i w  dziale krajowym  i kolonialnym .

S a lam an k a , 15. 8. P A T . W o jsk a  p o w sta ń c z e  i  Sfery miarodajne przypuszczają, iż propozycja 
zajęty liczn e  w io sk i > k ilk a  w a żn y ch  p u n k tó w  Dunanta będzie przyjęta i po zam knięciu m iędzy, 
s tra teg iczn y ch  na fro n c ie  S an tan d er  w  p ro w in - narodowej w ystaw y  p aw ilon y  francuskie nadal 
ej i P a len c ia .

JAKA BĘDZIE POGODA?
P rzew idyw any przebieg pogody w  dniu 16 bm. 

1937 r. W dalszym  ciągu pogoda o zachmurzeniu  
zm iennym  z przelotnym i deszczam i i skłonnością  
do burz. Podstaw a chm ur n iskich 300 — 600 mtr. 
D ość ciepło. U m iarkow ane w iatry  z kierunków  
zachodnich. W idzialność na ogół dobra, jedynie  
rano m iejscam i słaba z pow odu m gły. W iatry gór. 
ne przew ażnie z k ierunków  zachodnich do 40 
kim. na godzinę z poryw am i.

W ypis N r. ak t. I I I .  Ka. 290/37. W im ien iu  Rzeczypospo­
lite j  P o lsk ie j. D nia 28 lip ca  1937 r. Sąd O kręgow y w J a ­
śle w W ydziale  Odwoławczym K arn y m  n a  posiedzeniu j a ­
w nym  w składzie  n as tęp u jący m : Sędzia S. O. A- F eill, 
P ro to k o lan t apl. T. L isow ski po rozpoznan iu  w dn iu  28 
lipca  1937 r. sp raw y  E sie la  R osenw assera oskarżonego z a r t. 
253 k. k. z pow odu ap e lac ji, założonej przez oskarżyc ie la  
p ryw atnego  J a k u b a  P e te r ire u n d a  od w yroku  Sądu  Grodz­
kiego w  G orlicach z dn ia  1. V I. 1937 r. Sygn. K g. 470/37, 
k tó ry m  skazano oskarżonogo E sie la  R osenw assera na  g rzy- 
wntj w kwocie 2C zł zam ienioną w razio  n ieściągalności n a  
aresz t przez 4 dn i za  w ystępek  z a r t . 236 kk. popełn iony w 
ten  sposób, źe: a) dnia 25. I I I .  1937 r . n a  k u ry ta rz u  sądo­
wym  w ykrzyk iw ał do o skarżyc ie la  p ry w atn eg o  „w net cię 
b idzie  prow adzić p o lic ja  z łań cu ch am i" , b) dn ia  23. I I I .  
1937 na  u licy  lży! słow nie „cygan ie  złodzieju , w net cię bę­
dzie P o lic ja  w łańcuchach  p row adzić", c) 24. I I I .  1937 r. 
w domu m odlitw y w ykrzyk iw ał słow y „żeby cię sz lag  t r a ­
fił,, żebyś został spara liżow any , żebyś lożaT Tam gTTzie 
tw o ja  m atka , żeby w net tak  odm aw iali pacierze  za ciebie, 
ja k  ty  za m a tk ą "  ob raża jąc  przez to godność osobista 
oskarżyc ie la  p ry w atn eg o  J a k u b a  P e te rfreu n d a , orzeka 
I Z askarżony przez oskarżyc ie la  p ry w atnego  w orzecze­
n iu  w inę zatw ierdza  się z tą  zm ianą, że oba czyny pod 
a i b zaskarżonego w yroku  opisane k w alifik u je  6ię jako 
p rzestępstw a z a r t. 255 kk. I I . Orzeczenie o kosztach po stę ­
pow ania karnego  o p ła l sądow ych i zastępstw a adw okac­
kiego zatw ierdza się w całości. I I I .  U chyla się w yrok w 
orzeczeniu o karze i orzeka, że oskarżonego skazu je  się za 
czyny pod a i b na karę  aresz tu  po jednym  tygodn iu  i 

opisany  skazu je  się go na grzyw nę w kwocie 25 zł. P f  
m yśli a r t. 31 kk. orzeka się karę  łączną a resz tu  przez je ­
den tydzień  (1 tydzień) z w arunkow ym  zaw ieszeniem  w y­
konan ia je j  na  przeciąg  la t dwóch oraz na grzyw nę w 
kw ocie 30 zł. zam ienioną na  w ypadek je j n ieściągalności 
nu dwa dni aresz tu . W yrok ten  co do ust. a. i b. stano­
w iący p rzestępstw a z a r t. 255 p a ra g r . 1. kk. w inien  o sk a r­
żony ogłosić na swój koszt w czasopiśm ie „N ow y D zien­
n ik". IV. Skazać oskarżonego na ponoszenie kosztów po­
stępow ania przed I I . in s tan c ją  oraz na  o p ła ty  sądowć w 
II. in stan c ji w kw otach 5 zł. i 3 zł. czyli razem  w kwocie 

zł., zaś oskarżycielow i p ry w atn em u  zap łacić ty tu łem  ko­
sztów zastępstw a przed I I . in s ta n c ją  kw otę dw adzieścia z ło ­
tych  (20 zł.) 3422g

EN G LISH  LESSONS -
KARM EL KO LETE II TRZY 

3555g

W PISY  na  koncesjonow ane 
KURSY HANDLOW E 

FE1NBERGA
S t a r o w i ś l n a  28, c o d z ie n n ie .

4490kr

| pozostaną dostępne d la publiczności.

NOSZONA g arderobą ku­
pują plącą najlepsze ceny. 
tio ld b srg . Oazowa 11. TeL 

168-21. 2376g

ZA W IA D O M IEN IE! — -
Z dniem  15 sie rp n ia  rozpo­
czyna f irm a  H alp ern  W ol- 
n ica 8 w ysprzedaż k ry sz ta ­
łów, serw isów  porcelano­
wych. f ig u r, ceram ik i oraz 
w szelkich a rty k u łó w  lu k ­
susowych zna jd u jący ch  sią 
na składzie. 4452kr

W YKW INTNE obiady 1 «Ł 
w ydaje in te lig en tn a  rodzi 

na żydowska. BRZOZOWA 
12 m. 3. 2938*

PRENUMERATA w  K rakow ie z  odnosze­
niem i  bez odnoszenia oraz na prow incji
i  z przesyłką pocztow ą ,  « , m iesięczn ie z i  4.30 kw artalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztow ą m iesięczn ie *Ł 7.50 kw artaln ie zŁ 22.50 

OGŁOSZENIA. Podstaw ą ob liczeń  jest 1 m ilim etr w  jednym  łam ie Strona w  
tekście i  nade: łanem na 3 łam y po 76 m ilim etr. Strona za tekstem  6 ła ­
m ów  po 3S mm. N ajm niejsze ogłoszenia drobne liczym y za 10 aiów.

C EN I w  złotych: I. strona 1.25. —  Tekst. 1.—. N adesłane 0.75.—  Za tekstem  
0.25. —  D robne od słow a  0.10 gr. Dia poszukujących pracy 0.05 gr. Grata* 
iacje i kondolencje do 4 w ierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubue i zaręczynow a  
Zł. 10.—. P odziękow ania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. N ekrologi (k lepsy­
dry) do 60 mm. w  L  łam ie Zł. 20.—. Za zastrzeżenie m iejsca dolicza s ię  
25% , za drak kolorow y 50%.

„NOWY DZIENNIK* w ychodzi codziennie, także w  poniedz. I dni p ośw iat

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojzesz Kauter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana,


